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Sowiety przygotowują napad na Polskę?
Słynne re*elacye w angielskiej Izbie G-nin.

L°n ti y n  (p a t )  B iu ro  Reutera. W  Izb ie  G m in  , legata sow ieck iego  na L i tw ie .  P o m im o  to toczą  
kdcu z cz łonk ów  ośw iadczy ł ,  że r z ą d  ang e lsk i  się da le j  rok ow a n ia  poko jow e  w  R yd ze  i  s łychać 
®siedział się, i ż  r z ą d  s ow ie ck i  p rzygo row n jo  j że  w kró tce  nastąpi podpisanie traktatu poko- 

na Fo lakę. W y n ik a  to z  ośw iadczen ia  ue- ł jowego .

Kota polska w sprawie zbrojeń bolszewików.
Rok

O  wymian
arszawa (Te l.  M .) P re zes  po lsk ie j  dc/egacyi 

j 0£oiO-vej Dębsk i w ręczy ł  rosy jsk ie j  de legacy i 
t J ę ^ ^ e j  (J o fu n u )  dn ia  11 lim. następu jącej 
hii * Kotę: odpow iedz i na r.«tę kom isarzy
ko sP !‘aw  zagran icznych  Czicze iana i Ra­
y s k i e g o  za k om u n ik ow a n y  m i  p isu im i pań- 
t e*n Nr. 114 dnia 2 grudn ia  bm. m am zaszczyt 
*le CCe' ' a m c S° rządu  zakom un ikow ać  co na- 
U je :  P r z y jm u ją c  z ubo lewan iom  do w iado- 
. >ct odm ow ę rzędu  rosy jsk ie j  sow ieck ie j  re- 

rad  i  ukra ińsk ie j  rzeczpospo lite j  la d  co 
^ Udzielenia w za jem n ych  gw aran cy j  wojsko* 
ł / cb. rząd  polski jednocześn ie s tw ie rd z ić  musi, 
^ Ła*ząaz euia wojskowe wydane obecnie przez 
j ^ dV rosyjski i  ukraińsk, a mianowicie powo- 
j.Wuî e pod broń nowych roczn ków w  cnw li, 

działania wojenne na wszystkich frantach 
He wzbudza w rządzie polskim zdd.waenie, i 

po lsk i  n ie  rozum ie ,  p rzec iw ko  kom u  1 
^m ocn ien ie  czerw one j a rm ii m óg loby  być skie ' 

a,1e. M a jąc  też' na uw adze  w ie lok ro tn e  o* • 
t o c z e n i a  poko jow e  rządu  rosy jsk iego  i ukra- i 
3 ̂ ego iząd polski ze swej sirony zueinotiU* i

ą jeńców,
zOwał już znaczzą część wojsk polskich czyniąc 
w ten sposób realny krok kn ustaleniu warun­
ków życ ia  poko jow ego . R ó w n ie ż  z u bo lew an iem  
skonstatować m usony, że nota komisarzy lu­
d ow ych  Cz iczer iua i R-ae -okiego p o m i ja  za­
pełnię sprawę wymiany Jońców wojennych i za­
k ład n ik ów  a to Icm  bardzie j,  że  r zą d  polski ze 
swej s trony  poczyn ił  ju ż  w szystk ie  krok i dla u- 
m oż liw ien ia  na jszybszego  pow ro tu  jeń ców  obu­
stronnych. Pzec l iodząc  do p o rządk u  dz iennego  
nad za rzu tam i,  z a w a r tym i  w w yż  w spom n ian e j  
nocie, jako nicusasadnionemi i r zeczow o  w ie lo ­
k ro tn ie  odpartem i, r ząd  polski w y ra ża  nadzie ję  
że prace konfero.. c y i  p oko jow e j potoczą się szyb  
ko naprzód i dop row adzą  rych ło  do def.nitywne- 
go  pokoju . Podp isano  Dębski.

Deicyacya bolszewicka dla spraw 
jeńców przybywa do Warszawy.

W a rs za w a  ( P A T )  D z ienn ik i p oda ję :  W  tych 
dniach p rzybyw a  do  W arsza w y  d e le ga cya  bo l­
szew icka  d la  zw iedzen ia  obozu jeń có w  rosy j-  
sk ch w' Łukow  ic, O strow ie  i  Torun iu . 

m

ca łe go  p rzem ysłu  d rzew nego . R easum u jąc  te 
w y w o d y  inż. Szopę jes t  zdania, że  na raz ie  w  
p ie rw szych  la tach  kraj ten może być nawet c ię ­
żarom d la  Pdski, w przyszłości wszakże wobec 
m ałego  zaludnienia, a w ie lk iego  obszaru past­
w isk  i lasów  n a  W ileńszczyźn ie  m oże  dać p e le  
do wielkiego rozwoju hodowli byd ia , p r z em y ś la  
drzewnego i stać się terenem rozumnej, p lano­
wej ekspaasyi. T ;zeb a b y  jedn ak  sprow adz ić  du­
że  kap ita ły .

Z Sejmu.

Groźne położenie Czech.
A^ d  użyje represyl. —  Daisze krwawe starcia tłumu z  wojskiem. —  

r*sztow&nia reweiucyonistów. —  Sądy doraźne w be nie Morawskiem.
C .? 1- ( P A T )  Sytuncya poetyczna znacznie się j Praga. (P A T ). „P rager  Ta^eb latt" pisze o  sy- 
łt,. Ial Ougorszyła. Na dzisie szem posiedzeniu j thacyi stri-jkowej co następuje: titrejk i w yw iń. . .  t „ ---------ja i— : „ .
ł i j^/ l^ozenia n a rodow ego  z ło ży ł  p rezyden t nn- 
tzyj C ze rn y  spraw ozdan ie  o  sytuacy i i ośw iad- 
Pr4e’ ^  r ząd  zd e cy d o w a n y  jest n ie co fnąć s>ę 
cV a  ,nai ' * uaaiS2ym' śretlKami w  celu p rzyw ró -  
dzb(i 'adu i porządku. R ów nocześn ie  na posie- 
ńlfQ senatu zakom un ikow a ł p rezyden t  mini- 
0i)h(, * że  w  m ie jscow ośc i A lossy  ( d i i i x )  w  Cze- 

Pó inocnyeh komuniści podję li  s,rwjk i u 
dem oustracye  uliczne. W czas ie  tych 

Ito  ̂ Us* 'ucjTi p rzysz io  do  krwawych starć m ięcuy 
l ^ y “ u,ata,ui a  wo jsk iem . W o js k o  dato saiwę, 

żuin komdiusiów, a 17 zos ia io

Pra ch*0 5A T )  R ząd  zarządził aresztowania wy- 
*  tei.cłdcyjnjiui w  K iadn ie ,  a m ianow ic ie  

przv\ w ódców  koimuj'si\ czuych: Alunę, 

°8ł0s C,‘ ieŹO 1 m nych . W  Bern ie inoraw sk icm  
»  ooiuźna. fcym acya  s ire  kow a
~ SZyl,!w skiei O s traw ie  znaczn ie  s ię  pogorszyła, 

P rzy łą czy ło  się cio s lte iku. R ów n ież  
S u ^ ' /Jznvr uaiichoazą w ieści o sirejkach. 

ai^Cl dom aga ją  s ię  usunięcia ob ecnego

szczen ią  w łaścic ie li  w ie lk ich  dóbr i  kopalu  na 
p ro w m cy i  skrnuiiy rząd  d o  za rządzeń  w  ok o l icy  
P rag i  i w  ok ię i jach  prow incyonaluych . Garn i­
zon i żandarm er i  a znajdują  się w  c iąg iem  po­
go tow iu  i u y ry g o w a n e  są grupam i w  autom o­
bilach na zag rożon e  miejsce. A resz tow an i p rzy ­
w ó d cy  lok a lcycn  m e n ó w  zostali w  c iągu  wczo- 
ra,szej n o cy  odstaw ien i do  prask iego  są.iu ka r­
nego . N aogó ł  zua,óu|tt się 67 osob  w  w ię z ie ­
niu. O czek iw an y  jest da lszy  transport 125 osob. 
M ięd zym ias tow y  ruch teie ó m  za y  • zosta ł dia 
pryw atnym i osob  zam kn ię ty ,  tmegrarny są je d ­
nak w ysy łane .

Robotnicy polscy nie strajkują.
Ostrawa (E as l  Express )  W  r ew ir ze  ostrawsko- 

karwrńsk im  stra jku je  242 kopalń, z tych jedna 
ty lk o  częśc iowo. Na 44.000 gó rn ików  s tra jku je  
17-OuO. W .ęk s zo ść  g ó rn ik ó w  n ie  podda ła  się w e ­
zwaniu  kom unistów . S t ra jk u ję  p rzew ażn ie  ż y ­
w io ły  niiOdsze. N a jgo rę ts zym  stra jk iem  ob ję ty  
je s t  p rzem ys ł  z łączony  z  kopalniami. G ó rn ic y  
polscy nie zaprzestali pracy,

lUUHWraauaMUBii

^emysł Litwy Środkowej zależny odPoisIci
a kT**1# (V.»e* Rvnrpsai r iv rek to r  denartam en- j m y s ła  na 'W ileńszczyźn ie  jes t  p rzem ys ł  drze-

, R o zw ó j  tego p rzem ys łu  za le ż y  od p o l i tyk i  
o zow e j Rzeczypoópo i.to j .  E kspo r te rzy  an­

g ie ls cy  p roponu ję  w y w ó z  budulca na dobrych 
warunkach  sw o im i wagonami. Eksport  by łby  pa-

. . . . .   ____,    . _ żądany  r.a p e d s ia w ie  um ów k om penzacy jn ych
al>ał,.?0 ^sch od em . O baw iam y  się jednak  k o n - i w zamian za wełnę, bawełnę, tytoń, n aw ozy  « z tu -

yn^e^f^ticlcnteim agency i  te legra ficzne j „E as t  j g ie l  
s si 'V ^'/lln*e o św iadczy ł  co następu je : j w a r  

- •'■i w a ż n y  pu nk t  t ran z itow y  han d lu  •>=■>
tr.k 7 ^  __
Kati(j]()^  do R osy i .W obec  m oż l iw o ś c i  sU su u k ó w

Warszawa ( P A T ) .  P os ied zen ie  se jm ow e. In- 
terpc łacye  w n ie ś l i  m ięd zy  in n y m i poseł M ata- 
k ie w ic z  w  sp raw ie  w s t r z y m a n ia  p rzyw ozu  i v .y  
w ozu  transportu  da rów  a m eryk ań sk ich  z Gdań 
ska do byłe j  K on g re só w k i  i M ałopo lsk i.

Pose* Dębsk i w  spraw ie  p o k rzyw d zen ia  p ra ­
co w n ik ó w  w ię z ien n ych ,  n ie  w yk o n y w a n ia  usta 
w y  o  8-godz in nym  dn iu  p racy  odnośn ie  do pra­
c o w n ik ó w  w ię z ien n ych  i  o s tosunkach  w  w ię ­
z ien iu  sądu ok ręgow ego  w  Rzeszow ie .  P rzed  
po rząd k iem  dz iennym  poseł B a r i ick i ,  pow o łu ­
jąc  się n a  przeb ieg  ostatn iego g lo sow an ia  im ien  
nego . k ie d y  to n iek tó r z y  pos łow ie  o d d a l i  po ­
d w ó jn e  kar tk i ,  —  podobno w sku tek  tego, że 
k a r tk i  b y ły  z lep ione, —  ze p: opono wał,  ażeby 
zastosow ano in n y  sposób im ien n ego  g lo sow a ­
nia, m ian ow ic ie ,  a żeby  od c zy tyw an o  nazw iska  
posłów , a c i  prz\ s tępow a li  d o  s ek re ta rzy  i  oso­
b iśc ie  kartkę  oddaw a li .

M arsza łek  ośw iadcza ,  że  w przysz łośc i w strzy 
m a  s ię  cd  og ła szan ia  w y  n ik ów  g lo sow an ia  i m ień  
nego , dopók i sekretarze  n ie  spraw dzą  g łosów  
w e d łu g  l is ty  im ienne j.

Pose ł  W ie r z b ic k i  re fe ru je  ustawę, k tó ra  zm ie  
n i *  d ek re t  z 7 lu tego  roku  zeszłago, p rzek a zu ­
jąc wszystkie koleje, zbudow ane p rzez  b y le  w ła ­
dze okupacyjne, a także prywatne koleje, prze­
is toczone przee n ie  na. k o le je  użytecznośc i pu­
b liczne j,  pod zarząd ministerstwa LOłei. Pusia- 
n cw ien ie  to  do tyczy  ca łego  ob3zaru państw a . 
M in isterstw  o ko le i  m a  także  w y łą c zn e  p iu  o o 
p r z ek a zy w a n ia  ko le jek  d o  u ży tk o w a n ia  in n y m  
w ła d zom  lub in s ty tu c jo m  w  p ew n ych  w y p a d ­
kach  w pcrcKZiunLeniu z m in is te rs tw em  sp raw  
w o jsk o w ych .  W y k o n y w a  ono także  nadzór  nad 
eksp loa tacyą  ko le jek  i  p row ad z i  ich e w i is n c y ę .

Pose ł  D ęba l w n os i  r czc lu cyę ,  w z y w a ją c ą  m i­
n is te rs tw o  ko le i  do s zyb k iego  w yn a g rod zen ia  
wiiaścacielom za  w yw łaszczon e  gn in ta .

P i-zy jęto u staw ę w  d ru g iem  i  ta'zecicm czyha­
n iu , rezo łucyę  zaś odrzucono.

R izy s tąp io n o  do sp ra w ozd a n ia  k o m is y i  zdro­
w ia  pub l ic znego  w  sp raw ie  u s taw y  o o rdynac ji ,  
leka rsk ie j  i  o orgamizaicyi Izb  lekarsk ich  w  pań 
e tw ie  po lsk icm . Jako sp raw ozd aw ca  przema­
w ia ł  poseł Ro tterm und , w y jaśn ia jąc ,  że jer z od­
łożona u s ta w a  m a  n a  celu u jedn os ta jn ien ie  
p rzep isów  o o rdynacy i  lekarsk ie j ,  k tóre  dętych 
czas b y ły  różne w  różnych  zaborach.

Posctl W e in z le h e r  staiwia pop raw kę  do arrty- 
ku łu  8, ażeby osoby, pos iada jące  p raw o  w y k o ­
n y w a n ia  p r a k ty k i  lekarsk ie j ,  m o g ły  się posłu­
g iw a ć  nie  ty lk o  ty tu łem  lekaaza, lecz  także ty­
tu łem  doktora.

Izba  u ch w a l i ła  w  d ru g iem  czy tan iu  obie usta 
wy, z  p op ra w k ą  pasła W c in z jeh e ra .

N a s tą p i ły  ob rady  nad  p ro jek tem  rząd ow ym  
yz sprawie zmiany ustawy o ochronie iOa.ul°- 
rćw,

Jcko  sp iaw ożdaw aa  p rzem a w ia ł  poseł Grzę- 
dz ie lsk i,  a  następnie m in is te r  s p ra w ied l iw ośc i  
N o w o d w ors k i ,  o ra z  pos łow ie  L u to s ła w sk i  i  F u -  
żak. Dyskusyę nad  p ro jek tem  tym  odroczmio.

P o  p rzem ów ien iu  ks. Lu to s ław sk iego  Sejm

p o w A ę i

R osyą  sowiecką, p ro w a d za n y  z 
e rokow an ia  o ui .' orzerńu w  Vv i l ­

eż u e,
g d j  llj 
m \ ■ 11

m aszyny ro ln icze  itp. B y łob y  to m ożliwe ,
R o lsk a  zgodz iła  się n a  ua i.z it .  Od po- 

r-*r. rniatw >cn a k w e s ly i  w yw ozu ,  zależy

sp ra w y  w ileń sk ie j ,  
w  sp ra w io  zn ies ien ia  p rzepustek  i  zaprCr.a.lze- 
n ia  codz iennej dogodne ) kozcunżkacy i k t ic jo -  
nzcj m ięd zy  W i ln e m  a re s z ię  PLZeezypOspoRęaj.

N as tępn e  pos iedzen ie  odbędz ie  się w e  c zw a r ­
tek.

r, m roiv:» w ći ił ? a o ut *» *- , * o-' . , - . . .  - •
celnej. N a jw ażn ie js zą  ga łęz i?  p iso* I u ruchom ien ie  tartaków, fabryk  menli. zapaiek
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Oszczercza kampania p. Staplńskiego.
Epilogiem jej proces sądowy.

W arszaw *. (T e le f .  M .)  N a  w to rk o w e m  pos ie ­
d zen iu  s e jm o w e m  poseł S tap ińsk i w n iós ł  in ter-  
•pelacyę do m in is tra  i handlu, w  k tó ­
r e }  za rzu c i ł  p os łow i ł y c z k ó w  skiemu, ja k o o y  
„ b e zp ra w n ie "  pobra ł z  l i l i i  m in is le ryu in  prze- 
m y s iu  w  K r a k o w ie  4 w a gon y  skor. P o m i ja ją c  
la k i ,  że do tegoż  rodza ju  im e rp e ia c y i  n a jm m e j  
u p o w a żn io n ym  je s t  poseł Stap ińsk i,  k tórego  a- 
f e r y  w- sw o im  czasie b y ły  n ie zm ie rn ie  gm sne i 
jeszcze  dziś  n ie  s trac i ły  na sw e j ak tua lnośc i,  
n a le ży  zau w ażyć ,  że obecna interpelacya pana  
Staplńskiego nie zaw iera ani siow a praw dy. W  
r z e c zyw is to śc i  bow iem  spraw a  cała tak się przed 
s .a w ia :  M a lo p o ls a l  Zw iązek  garbarzy  otrzym a] 
zim y ubicqłego rokn ofertą z Czechosłowacyt na  
knpno gotowej fąbrykjj obuw ia  m ogące j  w y ­
konać  400 p a r  d z ienn ie  w zam ian  za cztery  w a ­
g o n y  su row ych  skór. W pbec  tego zw ią zek  p rze­
m ys łu  ga rb a rsk iego  p rzez  sw ego  dy rek to ra  B a ­
chorza  poruszy ł  za łożen ie w  kra ju  fab ryk i obu­
w ia . P ose ł  B ączkow sk i,  k tó rego  łączą, osobiste 
Btosunki z dy rek to rem  B ach órzem  p ro jek t  ten 
zaakcep tow a ł  i p r zy r zek ł  poprzeć  ten ibardz ie j ,  
że fab ryka  miała stanąć w  ok ręgu  w yb orczym  
pos ia  B ą czk ow sk ieg o  w G orl icach . Podczas  gdy 
term in  o fe r ty  zb liża ł się ku  końcow i, poseł R ą ­
czko wski in te rw en io w a ł  w m in istery  u.n, aby 
w yd a  o p o zw o len ie  n a  w y w ó z  skór, bo s/lo o

Obrady w k om ik a ch  sejmowych,
(P A T )  Warszawa, 14 grudnia

Konrsya  a p r o w iz a c y jn a  na skutek sprawozdania 
państwowego urzędu zakupu artyku ów pierwszej 
potrzeby, celem bliższego zapoznania się z jego 
działalnością, wyłoniła podkornisyę, do której w e ­
szli: przewodmczący GdyK i posłowie Arciszewski, 
Grzędzielski, Puławski, Rauch, ks. Scarkiewicz 
i  Wróblewski.

Komisya skarbowo-budżetowa przyieła do w ia­
domości budżet propagandy zag. anicznej do końca 
tego roku w  wysokości ustalić się mającej wedle 
potrzeby rztczywistcj, oraz budżet propagandy 
wewnętrznej, która ma być zlikwidowana do koń­
ca roku bieżącego.

Komisya administracyjna wysłuchała referatu 
posła Erdtnana 6 wuiosku w  pizeunuocie podz.aiu 
administracyjnego kresó.w wschodnich i o proje­
kcie rządowym  w  przenmiocie unoimowania sto­
sunków piawuych na tych kresach. P io jek t  przy­
jęto z tern, że podział administracyjny zostanie 
załatwiony w  osobnej ustawie.

Kom isya prawnicza pod przewodnictwem  posła 
obw . dra M a r k a  przyjęła do w iaoom ości ośw iad-

t kupno  n ow ych  m aszyn  w  C zechos łow acy i .  M i- 
n is te ryu m  zgodz i ło  się na lo  pod w arunk iem , że 
M a łopo lsk i  Zv\iązek ga rba rsk i  postara  się o do­
s tarczen ie  tych skór z za  Zburcza. G dy jed n a k ­
że okaza ło  się następnie, że z U k r a in y  skór tych  
z  pow odu  w yp a d k ó w  w o jen n ych  sprow adzić  n ie  
można, M ałopolski Zw iązek  garbarsk i zrzekł s-ę 
należnego m n przydziału skór w wysokości 4 
w agonów  i  skóry  te przes ła ł do Czechos łow acy i.  
N aiu ra ln ie  w  tym  w ypadku na całe] te] trans- 
akcyi państwo nic nie straciło. T y m c za s em  po­
seł b tap iń sk i rozpoczą ł g w a ł to w n ą  ag ita cyę  
p rze c iw k o  pow s tan iu  tej fabryk i w Gorl»cach  
pod  pozorem , iż  jes t  to robota w ybo rcza  P i a ­
stów ców. Mirno trudnośc i s taw ianych  przez  n a ­
jemników" posła  S .ap ińsk iego ,  potrzebny do bu ­
dow y ta tryk l objekt został nabyty i  ttn’a 12 bm. 
odbyło sią walno zgrom adzenie spółki, na któ- 
rem  podw yższon o  udz ia ły  i w ten sposób rcatf- 
zacya całego przedsiębiorstwa zbliża nią do celu. 
Należy zauważyć , że spółka gorlicka Jest ro ­
dzajem  kooperatywy wyięcznio w łościańskiej. 
Już samo p rzed s taw ien ie  tego fak tu  p rzekonu ­
je, że in te rp e la cya  pana S tap ińsk iego  m a  cha­
ra k te r  w y łączn ie  a g i ta cy jn y ,  nie dziw w ięc, ze 
następstwem  jej będzie proces sądowy, a lbo ­
w ie m  poseł R ą c zk o w sk i  zam ie rza  poc iągnąć  pa­
na  S tap ińsk iego  do odpow iedz ia lnośc i .

rżen ie  rządu, że  nie przemuży nadal zawieszenia 
ustawy o sądach pokoju, wobec czego ustawa 
z dnia 14 lipca 1920, rozszerzająca właściwość 
sądu p o k o u  do 30 tysięcy marek wchodzi w  ż y ­
cie automatycznie z dniem 1 stycznia 1921.

Kom isya dem obilizauyjna, pod p rzew od n ic t ­
w e m  posła  A dam a , w  ooecnośc i d e lega tów  m i ­
n is te rs tw a  sp raw  w o jsk ow ych ,  przeprowadziła  
obszerną rozpraw ą o dcm abilizacył rzeczowej. 
N a  w n iosek  posła  W y so ck ie g o  uchw a lono , ab y  
p rzedm io ty ,  przeznaczone na dem ob il iza cyę  rze 
czową, p r z ek a zy w a n o  w ła ś c iw y m  m in is te r ­
stw om , u nie  czynn ikom  postronnym .

K o m is y a  o św ia d czy ła  się za  sprzedan iem  z 
taborów  szerokotorow ych , nie n ada jących  się 
do u życ ia  na te iza  norm a lnym . K o m is y a  w y d e ­
le gow a ła  do obe jrzen ia  w D ęb l in ie  n a g ro m a iz o  
nych  la m  zapasów  dem ob i l iza cy jn ych ,  postów 
Cieślę  i  Ra jcę .  D e legow ano  podk om isyę  r o ln i ­
czą, z p rzew od n ic zą cym  po»s, W y s o c k im  i z człon 
k a m i :  B ednarczyk iem , S zym borsk im , K le m en ­
s iew ic zem  i  W a l is ia k ie m ,  oraz k om isyę  techni- 
c zno -p rzem ys łow ą : p rzew od n ic zący  K ęd z io r ,

c z łon kow ie  Cieśla, d i .  Meissner. M craczaw sk i i 
Rajca .

Niemieckie zabiegi o głosowanie emigrantów.
Mota niemiecka do Lloyd George’a,

Berlin ( P A T ) ,  W  nocie, k tó rą  poseł n iem ieck i  
w  L o n d y n ie  w ręczy ł  dn ia  13 b. m. L lo y d o w i  Ge- 
erge ,  w  sp ra w ie  p leb iscytu  na G órn ym  Śląsku, 
p o w ied z ia n e  jes t  m ię d z y  in n em i:  T ra k ta t  p oko ­
j o w y  da je  N ie m c e m  p raw a  dom agan ia  się. a,by 
p leb iscyt odby ł się swobodnie, bez nacisku. W y  
k lucza  on także  podw ó jn e  tralitcwatnie m ie s z ­
ka ń ców  Górnego  K ląska i je go  em ig ran tów . T e j  
u p ra w n ion e j  g w a r a n c j i  m oże  się stać z-dość  
p rzy  ca lk ow item  u jednosta jn ien iu  tduu w y b o r ­
czego. T a  jedno l i tość  ob o w ią zyw a ła  tskże co do 
m ie jsca ,  ja k  i czasu p rzep row ad zen ia  ściśle w  
Szlezw iigu i  Prus iech  w schodn ich  i zachodnich, 
a to na pods taw ie  a r tyku łu  95 i 109 traktatu  
p ok o jo w ego .  A r t y k u ły  te są zupełn ie  zgodne  z 
p o s ta n o w ien ia m i punktu  XIV ' kodeksu  do a r ty ­
k u łu  88. R a d a  am basadorów  uznała nadto  je d ­
no litość  a k lu  w yborczego ,  k ied y  odrzuc iła  wuio  
t ek ,  aby  na Ma/zurach i  W a r m i i  z a p r o w a d ^ n o  
d w ie  oddz ie lne  urny. W y n ik a  także  z noty  nie 
m ie ck ie j  z dn ia  13 b. m., iż  r ząd y  a ng ie lsk i ,  
f ran cu sk i i  w ło sk i  także  uzna ją  zassdn iczo  za ­
s tosow an ie  punktu  trak ta tu  pok o jow ego .  R ząd

n iem ie c k i  zw ra ca  dale j uwsigę, że p ropozycya  
w y m ie n io n y c h  w y że j  m oca rs tw  napotkaiiaby r a  
w ie lk ie  trudnośc i techniczne. W sk a z u je  także 
na- to, że w ed łu g  punktu V I .  no ty  sp rzym ie rzo ­
nych  w y n ik  g ło sow an ia  n ie  m oże być  uznany, 
d op ók i  g łosow an ie  m ieszkańców  i  em igran tów  
ni-e zostanie połączone (? ! ) .  R ząd  n iem ieck i  u- 
w aża , że ustna w y m ia n a  zdań u m o ż l iw i ła b y  mu 
za jęc ie  s tan ow iska  w obec  gwa.iancy j,  porusza­
nych  w  nocie.

Wrażenie » ś ! i  Pofcljw na Górnym S la fe
Bytom  ( P A T )  Gdpowiedź rzędu niemieckiego  

na notę sp rzym ie rzon ych  w' sp raw ie  g losow an ia  
em ig ran tów , w yw oła ła  wśćd Polaków  na Gór­
nym  Ś ląsku  ogrom ne oburzenie. Jest jaw nem , 
że od pow ied ź  ta oblic-zoc-a jest na przewleczenie 
term inu plebiscytu aż do wiosny. M aroda jne 
k o ła  po lsk ie  na G órnym  Śląsku stwiert?a.:ą , że 
je że l i  alianci nie załatw ią odpowiedz n iem  ec- 
kiej odmownlo, stanowczo nie będzia m ożna rę ­
czyć za spokój na Górnym ś ląsk a .

sprawa oznaczen ia  term inu  plebiscytu. 2ja 
duje o tem  Rads  A m b a s a d o :ów. N ie  jest 
że w yk luczo i.em , że przekaże ®na d-cyayę * J* 
sp ran ie  kom isyi p leb scytowej i orty tncyt 
żoncj z ludzi znających dockon&le wa*®*^ 
miejscowe.

Zmiana pclicyi w Katowicach- 
Byrom  ( F A T )  Dotychczasowa potfeya 9*

siwu-wa w  K a to w ica c h  zes ta la  zm ien ion a  P łflŁ
m iędzy koalicyjną komisyę rządzącą na . 
zw aną policyę specyaln«. Pod lega  ona 
kom end z ie  po l icy i .  Głównym  kom on oan fO u i ) .
gen era ł  francusk i,  k tó rem u  pod lega  cala l 1 
cya  górnoś ląska. Bezpośredn ie  k ie r o w o W ’* 
po l icy i  specyam ej oddano francusk iem u  kapj*ag 
n ow i żandarme-ryi, k tó ry  do pom ocy  posta-1" 
będzie  w  K a tow ica ch  oricera angie lsk iego, a 
Zabrzu  o f ic e ra  w łosk iego .  Dotychczasowy 
m ie c k i  p rezyden t  p o l ic y i  w  Zabrzu  z c * łs®\ 
z w o m o n y  z t  sv ego s tanow iska  i ogranicz®0' 
jedyn ie  do w ładzy  łandra ta  pow ia tow ego ,  ^  . 
to urząd p ias .av  aJ rów nocześn ie  z p rę ż - * "1* 
po licy i.

oticarowie pułku szw cleierów  n> 
plebiscyt górnośląski.

W arszaw a  ( P A T )  Kanee la rya  se jm owa kom®0! 
ku je :  N a  ręce marszałka se jm u  wpłynęło  
p leb iscyt górnoś ląsk i od d ow ód cy  szwadr?0 
zapasowego pu łku  S zw o le że rów  m a jo ra  
m arek  6316.30, zebranych przez o f ice rów  w  ^  
św ię ta  pu łkow ego .

—  O —

Tajemnicza przesyłka broni 
z Berlina do Rzymu.

T e le g ra m  w łasny „ G o iie a  H ra k o trs k łfp 0
G eiew a , 13 g ru d n i y

(la.) Korespondent r zym sk i  „D a i ly  Chroń# ' 
podaje, iż  w y ek sp ed io w a n o  z Beć l ina  do Rzy®1 
pod p o k ry w k ą  p rzyw i le ju  dyp lom atycznego , ^  
gon  naładowany jed; ą  arm atą , karab inam i, * 
w o lw eram i i lo rnetam i po lowcm i. W a g o n  ów * 
p ieczę tow any  m ial etyk iecę : „ A k t a  i dokum e 
ty, na leżące  do am basady  n iem ieck ie j . "

G d y  w agon  p rzyby ł  do Insoruku . urzę^' r 
k o le jo w i  o d k ryw szy  rodza j je go  zawartości, i 

, p rzedz i l i  o tem  konsu la  wdo-skiego, k tó ry  ka ^ 
’ wagon  zarekw irować. A g e n c y a  transportów '®^ 
R zym ie  o t r zym a ła  od  agencyi, k tóra  wysła ła  
ta jem n iczy  w a g o n  pismo, w  którem po.ccan-^ 
o tw ie rać  w a go n u  przed  o t r z ym a n iem  insrruk 
m in isterstwa wojny.

Niem cy dobrzo liczą I
Berlin . ( P A T )  B iu ro  W o l f fs donosi: 

iem ieck i  na r o k o w a n ia  w sp raw ie  o d s™ gW-

I1**

n iem ieck i
w-ań m a  od jechać  ju tro  do Brukse li .  N iem cy  - ,j 
j ą  na s tanow isku , że 2tt miliardów, k tóre  w Dis 
trak ta tu  p ok o jow eg o  m ia ły  zap łac ić  do * 0lLy 
roku  1921, ju ż  zosta ło  zapłaconych. A  m i ‘>t,f1 j, 
c ie l ic zą  on i  4 m i l ia rd y  za  f lo tę  hand low ą , 1 
l ia rd  za  k opa ln ie  za g ięb ia  Saary , 6 in i i iar. 
za u rząd zen ia  i  w łasność p ań s tw ow ą  od »-ęP l0, j 
F ran cy i .  Jeże li do tego będą dołączone; ^  
m aszyny ,  w ó w czas  po^dniesie s ię  sum a j 
m i l ia rd ó w . K oa l icya ,  ja k  s łychać, l ic zy  W 
m il ia rd  i stw ierdza , że llota handlowa z06 
sześciokrotnie ra wysoko nrellminowana.

Q termin plebiscytu na Górnym Slqsku.
Sprawa głosowania emigrantów w Kolonii pogrzebana. — Term in plebiscytu

oznaczy kcnrusyj p.eotscytowa.
Warszawa (Te ł .  M.) W c b ec  tego, że rządy  po l­

ski i n iem ieck i  nie zgodz iły  się ra  to, aby em i­
g ra n c i  górnośląscy, zg lo sow a l i  w  K o lon i i  jes t  ju ż

obecnie p raw ic  pew nem , że za m ia r  ntasOwanfa 
w  K o lon i i  należy uważać za osdaicczrre « c q r z e -  
hany. Obecnie na  plan p ie rw szy  w ysu w a  się

Przed W e n t ]  a iro w iz a tń  w t e M M *
W arszaw a  (Te l,  M.) Rząd gdański w  

oświadczeniu program owem  zapowiedzŁnl, *e ^  
iz lc  d ą ży ł  do najszybszego zawarcia konw«■ . 
aprow izacyjcej z Polską. W ych o d zą c  z f 3 * 
nia, że w tym  w zg lędz ie  nie należy  
stawiać trudności za rów no  w yd z ia ł  S0SPo<̂ nadf 

' by łe j  d z ie ln icy  pruskie j  ja k  i p rezydyum  ^ }, 
M in is t rów  są za ję te  zb leran ięm  odnośrych  ^  
t e rya lów  p rzygo tow aw czych  i zredagc\va 
p ro jek tu  ta k ie '  k on w en cy i .  . i

Zwłoka w ukonstytuowaniu gdańsK 
| komisyi portowej. .
' W a rs za w a  (tel. M.). Jutro u p ływ a

str .nou ien ia  k om isy i  p o r tow e j  w  Gdań* • j t *. 
. kzóre j P o ls k a  i  w o lne  m ias to  Gdańsk i'09- 
( m ia n o w a ć  po p ięc iu  cz łonków . D o t y c h - ^ ^ 5lj- 
| dna ze stron nie  zam ian ow a ła  sw o ich  ^gr 
I w ic ie l i .  Z a m ia n o w a n ie  tej k om isy i  u legm  
| bec tego zw łoce .
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f o t e r c ia d io  p e l i t y c z n g .
Polska a Liga Narodów

Wytuiud z prof. Askenazym.
K ra k ó w ,  15 g ru an ia .  

Delegat p o lsk i  do  L i g i  N a ro d ó w ,  p ro f.  Szy- 
A sken azy ,  u d z ie l i ł  p r z ed s ta w ic ie lo w i  jed -  

z Ł-gencyj te leg ra f ic znych  nas tępu jących  w y  
" « nieu w  sp ra w ie  d yskusy i ,  w y w o ła n e j  na je-

i

v,r‘eih  z os ta tn ich  pos iedzeń  L ig i  Naro-dów przez 
^ ‘hesa, d e lega ta  W ie lk ie j  B ry ta n i i :

. „ R y l e m  zaw sze  s tron n ik iem  id e i  u tw orzen ia  
''Bi N a rod ów .  M y  P o la c y  u w a ż a m y  je d n a a  za  

^fkaz.ane vv obecnej c h w i l i  za c h o w y w a ć  s ię  z  
ielkg, r e z e rw ę ,  gd y ż  L i g a  N a ro d ó w  ro zs trzy ­

gać b id z ie  ca ły  szereg w a żn ych  k w es ty j ,  w  któ-. 
p 'clt P o lsk a  jest  s tronę in te resow aną , —  jak  
Prawa Gdańska i  W i ln a .  S łyszę  często k r y ty k i  

k-Si N a ro d ó w ,  k tóre j  za rzu ca ją  p rzedew szys t-  
, lehi zby tn ią  pow o lność  w  dz ia łan iu . K r y t y k i  
j * h i e  w y d a ją  m i się słuszne, —  na leży  podz i-  
* |*ć, p rzec iw n ie ,  u m ie ję tność  pos tępow an ia  i  

■ 5| t ^Cz za rzu iu  p r e z jd y u m  L ig i ,  jak  r ó w n ie ż  
p°krą w o lę  p rzeds taw ic ie l i  w ie lk ich  m ocarstw , 
^ca Ligi Narodów jest dotychczas haruzo wy­
cina i pożyteczna.

. . " a l e ż y  p rzede  w s zys tk iem  podkreś l ić  z a b ie g i  
, '6 i  N a rod ów , k tó ra  pozosta jąc  w ie rn a  id eom  
^ ' {h aR ita rn ym , clice coraz  w ięce j  d z ia łać  zgo- 
l!ie  ze zm ys łem  p o l i t y k i  rea lne j .  N ie  w y r a ż a ­

j ą  Sądu o ce low ośc i  in te rpe lacy j ,  w szczę tych  
P f  Zgrom adzen iu  p rzez  k i lk u  m ó w có w  ang lo- 
»»k ich, —  p ragn ę  s tw ie rdz ić ,  że  b y ły  one na 
gól t r zym an e  w  ton ie  dość p o w ś c ią g l iw y m ;  

j*|lna.kowoż. je ś l i  m am  być  szczerym , trudno 
ł loby  n ic zna leźć  w  n ich  p ew n ogo  ostrza, w y -  

^ te rzenego  p rze c iw k o  Polsce. K ons ta tu ję  to zu

kk
^ n i e  o b jek tyw n ie  i  jes tem  p rześw iadczon y  o 
r *  na jlepsze j w ie rze  in to rpe la to rów . Jestem 
■^hakże  zdania, że brak im  śc is łych in fo rm a -  

Z azn aczam  zresztą, że  popar łem  us iln ie  
pjnpozyeyę p rzed s taw ic ie la  A f r y k i  P o łu dn io ­
w i .  lorda R ober ta  Cec ila , k tó ry  żądał og łosze- 

*a Wszystk ich dokumentów ', m a ją cy ch  zw iązek  
Kontijk iem  l ite r .sko  po lsk im . U czyn i łem  to 

ft.a b^ d z o  prostej p rzyc zyn y :  P o ls k a  n ie  m a
«  do u k ryc ia  i  n ie  chce n ic  u k ry w a ć " .

I  kw es ty i  l ic znych  sprzecznych wńrdomo- 
q  < tyczących  się P o lsk i ,  a  nadchodzących  do 

prof. A sk en azy  p ow ia d a :  
grT • t t °  k w es ty a  szczegó ln ie  in teresu jąca , 

m a m y  ta fio c zyn ien ia  z podw ójną prCpa- 
n iem ieck ą  i  rosyjską, 

tża Cpaganda ta szczeSótn ie l w z m o g ła  się od 
ceiSU Podp isan ia  trak ta tu  wersa lsk iego ,  a je j  

u k ry ty m  jest dążenie do obalenia w fen  
lra, Inny sposób niektóiych zastrzeżeń tępo 
g, *atu, tyczących się polsk i. W  danej ch w i l i  
dwC-Ję tę P row adz i  s ię ze szczegó lną  energią d la  
ty 0<̂ 1 w ażn ych  po w o d ów : 1) k w es tya  plebiscy- 
ąj G ó rn ym  Ś ląsku i  B) ostateczne rokowa- 
jiva Po lsko-rosy jsk ie  w  R ydze .  P leb is cy t  na G ór  
j j 01 ś ią s k a  jest  pu nk tem  trak ta tu  wersa lsk ie -  
pl’ * tóry  n a jw ię c e j  in te resu je  N iem cy .  O tóż  
w lscyt m a  się odbyć w  styczn iu , a wynik Jego

nie pozostawia, zda j9  się, wątpliwcSci, zw a ży ­
w szy .  że P o la c y  stanowią, w iększość  ludnośc i 
na G órn ym  Śląsku.

P e w n e  ż y w im y  u s i łu ją  p rze c iw d z ia ła ć  temu, 
aby  p re i im in a ry a  p oko jow e  w  R yd ze  u w ień czo ­
ne by ty  z a w a rc iem  ostatecznego pokoju . P r z y ­
czyną  togo jes t  w zg ląd , że  p leb iscyt na G órnym  
Ś ląsku na korzyść  P o lsk i ,  skonso l idow an e j i  
w zm ocn ione j ,  d a  je j  o lb r z ym ią  p rzew agę .  N ie m  
cy  tym czasem  m a ją  nadz ie ję ,  że Szanse ich  po­
w iększą  się, o  i leb y  p leb iscy t  kyl od łożony i  o 
i le  b y  m ic3zkoucy  G órnego  kląska m ie l i  w y p o ­
w ied z ie ć  s ię  za Po lsk ą ,  k tó ra  jeszcze  n ie  za- 
w a i l a  p ok o ju  i Ł ić re j ,  być  m aże, g r o z i l i b y  na­
wa inwazya bolszewicka11.

W  spraw ie  W i ln a  pre f .  A sk en azy  o św ia d czy ł :  
„O g ra n ic z a m  się do tw ie rd zen ia ,  żo pomoc, 

okazana  r z ą d o w i  k o w ień sk iem u  p rzez  N ie m ­
ców . w y d a je  się fak tom  p ew n ym .

W o lę  jed n ak  nie  oskarżać n ikogo, gdyż  jes tem  
przekonany, że  d z ięk i  ro zu m ow i i  zm ys łow i  po­
jedn aw czem u  L i g i  N arodów , a zw łaszcza  dz ię ­
k i  rozporządzen iom , p o w z ię tym  przez Radę  
(dn ia  *8 p aźd z ie rn ik a  w  Brukse li,  (za ta rg  l i taw -  
sko po lsk i  będz ie  z l ik w id o w a n y  spra .-.isdUwie 
i  słusznie  i  że oba na rod y ,  p o lsk i  i  l i tew sk i,  
p ogodzą  się. P o  s lagodzne lu  tego k on f l ik tu  n a ­
stan ie  m ięd zy  n iem i jedność, k tórą  im  d yk tu je  
przeszłość h is toryczna  L i t w y  i  P o ls k i " .

Bolszewicy chcą cenzurować prasę polską.
Fantastyczne urcszczenie sowietów.
K ra k ó w ,  15 grudnia , f s zym j a r tyku łam i,  ja k  na jb a rd z ie j  w ro go  w z g lę  

Z  fron tu  po łudn iow ego  nadchodzi w iadom ość , j uem nas usposob ionym i, k tóre  z c.mą ot w a r  lo­
że r ew o lu cy jn a  rada wo jenna d ow ód z tw a  lź - i e j  
a r m i i  sow ieck je i ,  zn a jdu jąca  się w  K i jo w ie ,  
zw róc i ła  się z u rzędow ym  protestem do dow ódz­
tw a  6 arm ii p o lsk ie j  —  p rz ec iw k o  „kam pan ii ,  
p row adzone j w  prasie po lsk ie j  w  t lo su n k u  do 
bo ls zew ik ó w  l  b o ls z o w i " .

R ew o lu cy jn a  rad a  wo jenna 12-tej a rm i i  so­
w ie c k ie j  żąda  od d ow ódz tw a  6 a rm i i  naszej re- 
p resy i  w  stosunku do tych, k tó rzy  w  prasie nie­
p rzych y ln ie  o d zy w a ją  s.ę o bo lszew ikach . N i e ­
s łychane  zaiste p retensye —  n iesłychana cze l­
ność. A  zatem , w e d łu g  m n iem an ia  bo lszew ików , 
d o w ó d z tw o  tej lub ow e j ann ii  jest  powołane do 
w yw ieran ia  tak iego  c z y  innego  w p ły w u  n a  
prasę.

Z w ró c ić  n a le ży  jednocześn  e u w a g ę  na fakt, 
r zu ca ją cy  sam przez  się odpow iedn ie  św iatło  
n a  fan tastyczne pretensye bo lszew ików  w  Iź - te j  
armii. M ian ow ic ie  w  K i jow ie  n edawno roz lep ione  
by ły  p laka ty  ag itacy jne ,  w yk o n a n e  w rządow ych  
zakładach p ropagan dy  a p rzeds taw ia jące  czer­
w on ego  kozaka, p rzeb i ja ją cego  lancą  ulana po l­
sk iego— i  na  p lakac ie  tym  by ł jeden kró tk i,  lecz

i dob itny w y ra z :  „ Z  d ro g i ! "  Prasa bo lszew icka, _________  . . . „ ______  _ „
* która zna jdu je  się w y łączn ie  w  rękach  rządu  j ze strony bo lszew ików  zupe łn ie  odpow iadać  n ie  

sow ieck iego ,  pzepełn iona jes t  na jróżnorodn ie j-  i będz e.

w y s y p u ją  stałością, w  b ru ta lnych  s łow ach  
p rzec iw ko  nam.

Czyż n it  d z iw ne  d op raw d y  są w e b e ;  (ego  ta 
preter.sye. r a d y  r ew o lu cy jn e j  w  K i je w ie ?

l y m  czasem w y m ie n io n a  ra d a  r e w o lu c y jn a  
uważa, iż a iep rzych y lu ość  ę ra sy  p c L h  c j ńla 
b o ls zew ik ó w  jes t  niecio trzy manieni warunków: 
r c z c jm u l  

N ies łychane!. . .
D ow ódz tw o  G armii po lsk ie j,  do k tó rego  z p ro ­

testem  pow yższym  zw ró c i ły  się w ładzo  w o jsk o ­
w e  sow ieck ie ,  w  odpow .edz i  i.a to jakna jener-  
g ic zn ie j  zapro tes tow a ło  z swe j struny p rzec iw  po 
dobnym  pretćnsyom , nadm ien ia jąc , iż w o lność  
s łowa i m yś l i  jes t  k a rdyn a lną  zasadą w  Polscei 
i  że d c w ć d z łw o  a rm i i  uró po Pi ad a żadnego  v ,p :y -  
w a  na  n ieza leżną  prasę palską, aby zapobieds 
atakom prasy na w ładze  sow ieck ie . Na  om iast  
u rzędow e  o rgana  sow ieck ie  stale umieszczają, 
ca ły  szereg  bardzo w rog ich  nam a r tyk u łów .

O proteście  i ody>owied2,i po lsk ie j  zaw iadom ił  
gen. S tan is ław  Haller,  dowódca 6 arm ii,  de lega-  
cyę  po lską  p rzy  kom isy !  lo z r jm o w o j  w  M ińsku, 
dodając, iż  w  p rzysz łośc i na .podobne p rop ozycye

i n t N i N s i i e y s l i l s i i - i i
Budują olbrzymy-samoioty jako t. zw. statki handlowe. —  Aarcplany te 
m ogą w k u k u  dniach byc zmienione w armadą wo.enną. —  Apel o stwo­

rzenie wielkiej fłoty powietrznej Francyi.
P a ry ż ,  14 grudnia .

W e  F ra n c y i  ro z lega  się a la rm  n iepoko jący :  
„C z u w a jm y  nad a.wiacyą n ie m ie c k ą ! "  R o zw ó j  
w  b u d o w ie  a e rop lan ów  n iem ieck ich  postępu je  
t-a.k szybko naprzód, iż  fa ch ow cy  francuscy  czu ją  
s ię  p ow a żn ie  zan iepoko jen i.  Oto w yn a la zca  
pierwszc-go a e rop lanu  vve F ra n cy i  p. Ader ,  
zw ró c i ł  s ię obecn ie  z l i tem  do p rezyden ta  R tp u

b l ik i  franc., zw raca ją c  mu u w a g ę  na „o lb r zy ­
m ie  n kbozp ie c zeu s :w o ' ‘ , k ie r em  zagraża ją  F ran ­
c y i  n ow e j  k onstru kcy i  apara ty-sad ło l iny  h a n ­
d lo w e  N iem iec .

T c  nowoczesne  o lb rzym y  p ow ie tr zn e  są lak' 
| budowane, by m o g ły  ud źw ign ąć  5-1C.COO toa  

eksp lodu jącego  lna le rya iu ,  a w  tym  sam ym  c za ­
sie fab ryk u je  się p o ta jem n ie  torpedy p o .\ k trz -

K O N C E R TO W E J,

sym foniczny orkiestry „Zw iązku  m u- 
w teatrze Im. S  ow^ackJcgo. — Koncert 

Tria  p ic i. łNsenbergera w  Sokole.

k ^ S i  koncert  sym p-. fycznych  f i lh a rm o n ik ó w  
C ^ s k i c h , '  odby ty  onegda j w po łudn ie  na 
*Ci , ■ tesurn S łow ack iego ,  p ośw ięcon o  w  cało- 
‘•ęku ełom W a g o w a .  K ie r o w n ic tw o  spoczęło  w  
łtj^ "J s o c e  u ta len tow an ego  m łod ego  kapełm i- 

a i>- Hol. G órzyńsk iego ,  k tó ry  p rogram , skla- 
się z i  d z i- i  n iesMoertc lnego tw ó rc y  „ L o -  

tą, g t o ą  p op row ad z i ł  z pe łną  ro zw a g i  brawu-

Jnl a ,- — W y k o n a n ie  za rów n o  całe j p roduk- 
^  j l   ̂ poszczegó lnych  ustępów, zn am ionow a-  
'flajg l' a ża,patu p ia oa  za rów n o  m u zyk ó w  zasia- 

vv o rk ies irze ,  j a k  n iem n ie j  i m łodego  
l r z a - W y k o n a n ie  to w yb iega ło  da leko  

lói.ie P °ż io m  popraw nośc i.  S zczegó ln ie j  n ie- 
w  „ I d y l l i  S ie g f r i e d a "  u jm o w a ły  

p 6 \ v . l m  i prostotą. —  Czuć w  p rse j  m uzy- 
y. ^ j j ^ o w s k i c h  skup ien ie  i zapał, zapał trw a- 

n̂ rar' ie  się ogó lne  zespołu postąp iło  znacz- 
w raz  z św ieżo  odczu tą  i po jętą  ryt- 

G ó rzyń sk i  pos iada  w  sw y in  ustro ju  
> herw  dyrek to rsk i  o ra z  czucie  w k ie ­

ru n k u  na le ży tego  p och w ycen ia  tem pa. Stąd u- 
tw o ry  w jego in te rp re tacy i  nab ie ra ją  ży c ia  i
o-wego m iąższu , k tó ry  zaw sze  fa scynu je  o:'.:ie- 
s tra t i » tę  i p row ad z i  go  pew ną  ręką  jirzez u twór, 
a fa scynu je  za razem  słuchacza, izu ca ją c  nań 
u rok  i  cza r  u tw oru  n iem a l  bezpośredn io .

W y k o n  an egda js zy  m ia łb y  o w ic ie  szczęś l iw ­
sza m em enta ,  gd yb y  ak u s tyka  teatru  im . Sio- 
w ą ck ie go  by ła  od p o w ied n  e jszą  d ia  .ego r o d z a ­
ju  p rodu kcy j .  — D źw ięk  ork ies try  spływu, tu na 
w id o w n ię  n ie ca ły  i n ie  iv  tej s i le  jak ą  w y d o b y ­
w a  zeń dy rygen t .  W  pew n y  ca m om en tach  wztno 
żen ia  dyn am icznego ,  w id z i  się s tarann ie  p rze­
p row adzon e  s topn iow an ie  d yn a m ik i .  S iucnacz 
oczeku je  e fek tu  końcow ego  fort iss im o, clo które  
g o  2 o rk ies trą  d ąży  nap ięc ie  w  duszy  s łucha­
cza. N ies te ty  od  p ie rw szego  punktu  dyn a m ik a  
przes ta je  w zras tać  m im o  pracy, a shicha.cz czu je 
s ię zaw ied z io n ym . N ie  p om a ga  pow stan ie  z 
m ie jsc  chóru  trąb, bo one n ie  roz lega ją  się s i l­
n ie j  tam, gdz ieby  tego  chc ia ł kape lm is trz .  A k u ­
s tyk a  za loży ta  s-weje veto.

N a jb l iż s zy  koncert p ośw ięca ją  f i lh a rm on icy  
pon ow n ie  tw órczośc i  Bee*thovena, a w eźm ie  w  
n im  u dz ia ł  zn ak om ity  nasz p lan is ta  p io f .  E i- 
senbe iger .

P ro d u k c y a  „ T r i a "  w  Soko ie  k rakow sk im  
śc iągnę :a  l iczne rzesze p ra w d z iw ych  m iło śn ik ów  
p ięk n a  m uzycznego , w yp e łn ia ją c  n iem i obszer­

ną salę do ostatn iego  m ie jsca . D o fo r tep ia n iu  
zcisiadł pro f.  S ew e ryn  E iscnb crg tr ,  p rzy  pu lc ie  
s k r z yp co w ym  zn ak o m ity  w ir tu o z  w iedeńsk i,  
F r y d e r y k  Rothschdd, p rzy  w io lo n c ze lo w y m  zaś 
Ar.tc.nl Walter*. —  P r o g r a m  obe jm ow a ł T r io  
H  dur cp. 8. B rahm sa. T r io  D-dur op. 70 N r .  1. 
B ee th oven a  i ^ l r i o  a -m o il  op. 50 C za jk ow sk iego .

Ż e  w rękach  tak ich  a r tys tów  wsp:,nia^e te 
d z ie ła  w y w a r ły  o lb r z ym ie  wrażan ie , -że is k r z y ły  
s ię  m o ty w y  m u zyczn e  g en ia lnych  twórcóiw tę ­
c z o w y m i b ły sk am i sz lachetnych  kam ien i,  że u j ­
m o w a ła  ,,p rzędza  m yś l i  i uczuc k w ia t y "  — cud- 
uerai d źw ięk am i,  zbytecznem by było szerze j r o z ­
w odz ić  się. N a j lep ie j  i  na jdosadn ie j  u czyn i l i  to 
rożen:,uzyazmowa.ni słuchacze, k tó rych  zapał, 
w z ra s ta ją c  z ka żdym  od eg ran ym  ustępem  w y ­
buchł —  w końcu po w sp -n is łe m  k o n g e n ia ia e m  
od tw orzen iu  tr ia  C za jk ow sk iego  —  w  spon an i-  
c znym  objav\ie n iem ilk n ących  b raw  i okrzyków* 
zad o w o len ia  o r s z  u znan ia  zm usza jąc  zn a k om i­
tych  od tw órców  do k i lk a k ro tn ego  j o w ia n ia  się 
na estradzie .

»  •  *

W  uzupe łn ien iu  sp raw ozdan ia  z w zm o żo m g e  
znaczn ie , p r2ed św ię tam i,  ruchu kon cor low egc  
zaznaczyć  muszę, iż  w  sobotę za'm ezrntow a,la 
się na  es tradz ie  „S o k o ła "  m łoda, podobno ba r­
dzo u ta len tow ana  p ian is  ka p. I i-k in , k tóre j 
w ys łuchan ia  n iestety  m i  n ie  u ła tw iono .

S tan is ław  Bursa.
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ne o c iężarze  tys ięcy  k i lo g ra m ó w .  T a k a  eskadra 
pow ioM zn a  m o g łab y  w p rzec iągu  k i lk u  godz in  
zn iszczyć  doszczęnrae tak ie  m iasta , ja k  Lon dyn ,  
c zy  P a ry ż .

I  o lo  p rob lem em  t y m  za jm u je  się w  os ta tn im  
n u m erze  „ L e  P e t i t  Par ls ien '*  pułk. JRousset, m i ­
l i ta rn y  sp ra w ozd a w ca  tego pisma.

„E w  ea tua iność  tak ie j  ka tas tro fy  pow ie tr zn e j  
—  m ó w i « ■ n ie  jes t  b yn a jm n ie j  c ł rm e rą .  T rzeba  
p r z e d s ię w z ię ć  w szys tk ie  ś rodk i ostrożnośc i dia. 
u n ik n ięc ia  n iespodz ianek .

Rzecz  pewna, że N ie m c y  m im o  g w a łto w n e j  
o choty  do w o jn y  odwetu , są na ra z ie  i  10 na dłu­
go jeszcze  n iezdo lne  do pod jęc ia  z F r a n c j ą  nor­
m a lne j  w o jny . P o n ie w a ż  są og ran iczen i do 0- 
b renn e j  c y fr y  w o js k  regu la rn ych  p rzy  sk rom n e j 
za ra zem  ilości n n t ć r y a iu  w o jenn ego , p ozbaw ie ­
ni w o js k o w y c h  za k ła d ó w  i fab ryk , o ra z  tak ie j  
bazy  ope ra cy jn e j  ja k  l in  U  R enu  — nie m ogą  
r y z y k o w a ć  o ic n z y w y  w  poiU, chyba  z uadzw y- 
c za jn em  ry zy k iem .

A  za  em  pozos ta je  im  w o jn a  u t^podz ł& nok . 
zask oczen ia  p rzec iw n ik a ,  co m oże  nastąpić  bez 
up rzedzen ia  w rogów , bez żadnych  aktów  dyp lo ­
m atycznych , bez w ie lk ich  ruchów  w'Ojsk, trans­
portów a r fy le r y i  i am u n icy i .

I  zd a je  się, że taka  w łaśn ie  w o jn a  p rzystoso ­
wana do w sze lk ich  podstępnych  know-ań w iaro- 
lom stw  a i zd ia d y ,  jes t  w  ta jnych  ko lach  n ie ­
m ieck ich  r o zw a ża n ą  z ca łą  p rem e d y ta c ją .

P r z e m ia n a  t. zw . sam o lo tów  h an d low ych  w  
w o jen n e  jes-t kw es tyą  k i lk u  dni, być  m oże  na* 
■wet godz in .

I  d la tego  w  m om enc ie ,  gd yb y  B e r l in  u w a ża ł  
pn .-n ą  c h w i lę  za  odp o w ied n ią  do a taku  1 ze 
c h r ls ł  w ys ia ć  w  pow ie tr ze  o lb rzym ią  a rm adę  
sw y ch  p o tw o ró w  pow ie trzn ych ,  to m im o ,  że P a ­
ryż , czy  L on d yn  m ia ły b y  p ew n ą  m ożność k on tr ­
a k c j i  i  w a lk a  nie  skończy łaby  się tak  ła two , j e ­
dn ak  zaskoczen ie  n iespodz iane by łoby  bardzo 
n iepom yś ln e .  D la tego  wyna lazca  A d e r  p roponu­
j e  d w ie  rzeczy :  s tw orzen ie  w ie lk ie j  f lo ty  po­
w ie tr zn e j ,  f lo ty  o lb r z y m ó w  dosta teczn ie  l ic z ­
nych, które m o g łyb y  rozpocząć  swój ra id  po 
w ie t r z n y  na p ie rw szy  a larm . A  poza tem  N ie m ­
c ó w  trzeb a  p i ln ow ać .  T rzeba  odrzucić  tę n iero ­
zu m n ą*  to lc iuncyę , która p o zw a la  N ie m c o m  n a  
b u dow an ie  dow o ln e j  c y f r y  tych o lb rzym ów  po­
w ie tr zn ych .  Chodz i tu o k w es ty ę  n ies łychan ie  
w ażn ą ,  tem bardz ie j ,  że  N ie m c y  w ca le  n ie  c zy ­
n ią  w rażen ia , ja koby  p ogodz i l i  się z fa k tem  
swej k lęski, lecz  c iąg le  zd rad za ją  się z go rącz ­
k o w ą  p racą  nad p lan am i p rzysz łe j  w o jn y  od­
wetu .

1 13 RJ
Oświadczył to na konjcrcncyi w Poznaniu. 

Warszawa (T e l .  wł. M.) W  czasie kon fe ręn cy i  p ań s tw ow ych  kcnzorcynm  
prasowej w P ozn an iu  m .n is te r  skarbu d r  Stecz- czyw iśc ie  z zastrzeżen iem  
k owsie i ośw iadczył,  iż owobiście nie Jest przeał- i rządu  polskiego, 
wny projektowi wydzierżawienia polskich kole' *

am ery
prawa

; -niskiemu, ^  
su wer enii*33*'

Ż . l ( V Z 4 h / .  •

L i g a  monarchów.
(m -m ) M ó w i  się w ie le  o „L id z e  N a rod ów " ,  a le  

ni:- m ów i się w ca le  o „L id z e  monarchów'". Ma 
to swą  p rzyczyn ę  w  tem, że „ L ig a  N a ro d ó w "  m ó­
w i  dużo a rob i rnalo, tymczasem  zaś „ L i g a  m o ­
n a rch ó w "  działa sprężyśc.e, m ów iąc  p r z y  tem 
malo.

„L ig ę  m o n a rch ów "  tw o rzą  k ró lew sk ie  rod y  E u ­
ropy ,  w szys tk ie  z w ią z a r e  ze sobą pok rew ień ­
stwem. Ostatn ie  w yp a d k i  w  G recy !  wykaza ły ,  
że ta L ig a  jest  bodaj czy n ie  na jpotężn ie jszym  
m  i ę d z y  n a ro d o w y rn syndyka tem .

Rum u ńsk i k ró lew icz ,  zaręczy ł  się z córką  w y ­
gn an ego  kró la , a  k ró lew ic z  g re ck i  z księżn. ru 
m u ń sk ą  —  ot i podstawa do res ty fucy i  t r o ru  
Konstan tyna . I  d latego W i lh e lm  I I .  ie spoko jn ie  
h o len dersk i  ser i  u ży w a  m il ionów  p łynących  
dla  n iego  z N iem  ec. Pozos ta je  ^n  pod opieką 
„ L :g i  m on a rch ó w " ,  k tóra  za łożyw szy  mor.ofel w 
oko  —  z pob łaż l iw ie  iron ic zn ym  uśmiechem 
spog ląda  na rozk rzyczaną  „ L i g ę  N a ro d ów  *.

Kraków, 15 grudnia.
„ K u r y c r  Poranny '*  zam ieszcza w y  w. ad  z p re­

zesem zw ią zk u  zaw odow ego  cu krow n i p. To lłocz -  
ką. P .  T o ł lo c zk o  ośw iadczy ł ,  że  ludność o t r zy ­
ma ju ż  w k ró tce  bardzo ładny  b ia ły  cuk ier  z  no­
w e j  kampanii.

W y n ik i  kam panii  są bardzo dobre.
W  K ró les tw ie  K on g resow ym  będz em y  m ie l i  

cona jm n ie j  pó ł to ra  raza  ty le  cukru co w  r. ze­
sz łym . M n ie j  w ięce j 500 tys ięcy  w orków .

P r o d u k c ja  cukrow a P oznańsk iego  będz ie  n ie­
co mniejsza.

Na  zapytanie, c zy  p ra w d ą  są pog łosk i o sprze­
daży  p o ło w y  w y tw ó rc zo śc i  F rancuzom , p. To t-  
łoczko  odparł, że by ły  p row adzone  w  tym  k ie ru n ­
ku rokow an ia ,  żadnych  jednak  u m ów  w iążących

nie zawarto i nic dotychczas nie wywieziono*
Zasadn iczo  m o że m y  w yp rodu kow ać  tyto cn" 

kru, że w ys ta rc zy  i na spożycie  we wnętrz c i 
w y w ó z ,  b j l e  ty lko  rząd  stosował rac jona lną  P0' 
l i t y k ę  cen.

P ięk n ą  m ow acyą  jest to, że rzącl z g o d z i  si< 
w prow adz ić  od grudn ia  cukier przemysłowy.

R zą d  będzie  m iał z tego źród ła  w ie lk i  dochód 
(cu k ie r  spożyw czy  sp rzedaw any  będz o po C*®® 
m arek  za worc-k, a p rzem ys łow y  po ld  i P . 
ty s ią ca  marek), p rzy  c e r ,e  m in im a lne j  ż ą d a l i  
p rzez  producentów  3,400 m arek  za w orek ).

W  ten sposób nasz przem ys ł cukierń iczv oi?™ 
się, a szmugie l cu k ro w y  bedzie. w  zn.-iczne] a1*e' 
lize zahamowany.

Lekkomyślna gospodarka.
Znowu rekwizycye węgla przez zarząd kolei.

K raków , 15 grudn ia .  I m ie l iś m y  to sam o w l is topadzie . W te d y  *ts,d 
Jak się d o w ia d u jem y ,  d y r e k c ja  ko le i  z t r e k w i -  j się to „w y ją .  k ow o " ,  lecz ten w y ją tek  znowu

I  -.aj:___ 1 \t!___ • .1 . . . : dii'
r ow a ła  wszystek  w ęg ie l  nadesz y  do  K rak o w a ,  
przeznaczony  p rzez  ro zd z ie lc zą  kom isyę  w ę g lo ­
w ą  na  po trzeby  p rzem ys łu  i  na opał d om ow y .  
P o n ie w a ż  to za jm ow a n ie  w ęg la  p rzez  ko le j  t rw a  
ju ż  od k ilku  dni, przeto n iek tó re  z a ł l a d y  p rze­
m y s ło w e  zm uszone b y ły  p rze rw ać  pracę. L u d ­
ność ró w n ie ż  nie m a  w ę g la  na  opal, co się ba r ­
dzo d a je  w e  zn a k i  p rzy  t rw a ją c y m  od  paru  dn i 
os trym  m roz ie .

R e k w iz y c y a  taka  na c iąg le  po trzeby  ko le i  zd a ­
r za  się ju ż  n ie  poraź  p ie rw szy ,  os ta tn im  j a z e m

pow tórzy ł .  N iew iad om o , kom u  tu przypisać « ,ł’ 
nę. W  ka żdym  ra z ie  jest k a ry g od h em  zaniedl18’ 
n iem  — dopuszczen ie  do tak iego  stanu rzec^j 
p rzy  k tó rym  w  ostatniej ch w i l i  trzcSa się cli*?* 
tać aż tak d rastycznego  środka, aby kolej 
stanęła. Jak do tychczasow a  p rak tyka  wskazuj8' 
brak w ę g la  u nas odczuw ać się d a jący ,  jest *  
znacznej m ierze  w yn ik iem  braku  s p r a w n i '  
ko le i ,  k tó ra  jednak  k on sek w en c je  tego p r z e i '^  
ca na p rzem ys ł  i na  ludność.

Psia! s’B5i o t o :  —  J a  ra r a ®  zda i f ,  

I! n $ r j :  —  J f  nis t e w f  Plaw izaj w ła t it  
E j t m  £3 ta rle łd  w kasie Każda M a .
I j o a  zaś p tzp M ś mażą alaia J i i j a G t t a " .

Oo dnia 31 grudnia jeszcze 
tylko 1019 marek.

K IN E M A T O G R A F .

„Nie piuć na podłogą".
—  Jesteśm y dziećm i, m ó j  k ochany ! —  u iow ił  

pan A r tu r ,  k ió r y  będąc d w a  razy  w W iedn iu . a  
ra z  m a ją c  zam ia r  w ybrać  się do Pa ryża ,  u w aża ł  
s ię w  p ra w ie  gan ien ia  k ra ju  a  w y c h w a la n ia  ,,za­
g ra n ic y " .  .

 Jesteśm y d z i e ć m i ! - p o w t ó r z y ł  —  i  to  ozieć-
m i z lo ś l iw em i,  ż le  wychow anem u a g lup iem i!.. .  
M y  po trzebu jem y u s taw iczn ie  n iań k i  czy g u ­
w ernan tk i ,  które by n am  c iągle  powtarza ła , że 
to jes t  „ca ca " ,  a  tam to  „b e " ,  że  p a luszka  nie 
k ład z ie  się do noska, a  noska  nie w ty k a  się do 
s zk lan k i z go rą cą  herbatą, że ły żk ą  n ie  m ożns  
się czes-ać, a g rzeb ien iem  jeść zupy!...

—  No , no! daj spokój A r tu rz e !  — za op on ow a ­
łem  —- s łuchając  tw ych  oskarżeń  m ożnaby  są­
dzić, że jes teśm y narodem  sam ych ign o ra n tów  
i brudasów, a tak źle jeszcze n ie  je s tU ,

—  O tóż  w łaśn ie , że je s t  tak  ź le !  U  nas trzeba 
wszystkich i p rzed  w szya .k iem  p rzes trzegać  i
-  bal żeby te p rzes trog i  się na  coć zdały!...

—  T a k !  m esz  racyę!... Jesteśm y zbyt n ie zd a r­
ni, zb y t  in dyw id u a ln i ,  żeby —

— żeby żyć i z a ch o w y w a ć  się jak  inni ludzie  
m ieszk a jący  pod  tą sam ą  szerokośc ią  g eog ra ­
ficzną!... — dokończy ł  z  Łrytacyą  m ó j  in te r lo ­
kutor.

—  N ie  pow iedz ia łbym !. . .  —  próbow a łem  op o ­
now ać .

—  A le  j a  to  m ó w ię !  —  w rzssną ł  pan Artur.
—  P o w ie d z  mi, c zy  w id z ia łe ś  gdz ie  w W ied n iu  
lub  P a r y ż u  —

—  W  Pa ryżu ,  zda je  m i się i  ty  n ie  w idziałeś...
—  A le  m og łem  widzioć!... Z resz tą  m n ie js za  o 

t o l  C zy  g d z iek o lw iek  indzie j n ap o tyk a  się ty le  
tab lic  i nap isów  z os trzeżen iam i, prośbą i pers- 
w a z y s m i  jak-  „U p rasza  się nie pluć na  pod ło ­
g ę ! "  lub: „Z e  w zg lędów  l iyg ien iczn ych  pro=>i się 
o w yc ie ra n ie  obuwiaT*, , ,N ie łamać- d rzew ek !" ,  
„ N i e  k ra ja ć  ławek!. . ."

 Otóż w łaśn ie  kochany  A r tu rze  w  tern tkw
dow ód  jak  bardzo r o zu m iem y  i dbam y  o społe­
czną hyg ienę ,  estetykę, bezpieczeństwo...

- - T a k ,  tak!... ale -  na pap ierze ! Tan: w ła m ie  
gd z ie  w idzisz  ostrzeżenie, że pluć nie wo lno  — 
to m ożesz  zna leźć  g e n e ra ln a  sp luwaczkę, stosy

  ___
Łt

b io ta  tam, gdz ie  zw ra ca ją  ci uw agę na czy>10: 
obuwia !.. .  Bezm yś lność  czy z io ś l iw o -ć  w y s i l *  , 
na gw a łcen ie  n a jp ry m ityw n ie js z y ch  zasad P|Ẑ , 
zwo itośe i,  n a jk a rd yn a ln ie js zy ch  zasad pcs?all,a. 
w a n ia  ustaw i słuszności!... W s za k  w iesz   ̂ l. 
n a jw ię ce j  p i jan ych  spotyka  się na u licy?  W sh 
botę i n iedzie lę , k iedy  u s taw ow o  p ijaństwo i c e 
zasuspendowane ! Jestem przekonany, żo tabl' 
z ostrzeżen iem  px’zed z łod z ie ja m i — natcbl,s 
n ie jednego  do k radz ieży .  W y w ie ś  gdz ie  v.' Paj. 
ku  napis: , .W  tem m ie jscu  w ieszać się nie 
no " ,  a  k to  w ie  czy n.e zna jd z iesz  n am ju l i '8 
d rzew a ch  ca ego ga rn itu ru  w is ie lców !.. .  w L  
pluć na podłogą!1' — o ja k ie ż  to synyboliczn1’ a 
■wielu, bardzo wi elu ludzi!...

’ Z ł  SCENT.

Nowy wodewil  K, t a l a w s W *
JUTRZEJSZA PREM IERA W  TEATR^C 

POWSZECHNYM.
(m  m ) P o  A n czycu  sztuka lu d ow a  ?oS,ala t̂ Ki> 

w i e  zupełn ie  zan iedbaną, a zresztą typ je j 
ja k i  dał n ieśm ie r te ln y  au tor  „E m ig rac j i  c „u 
sk le j "  wobec zm ien ionych  w ym a ga ń  ^
b licznośc i a aru nkow sceniczb

nie ntógf się u tr zym a ć  i w y m a g a ł  zre fb1'1’11, ^  
nia. P r ze ch y lon o  się w tym  zakresie  na 
sztuki śp iownej t. j. w odew ilu .

Bezsprzeczn ie  n a jw y b i tn ie js z y m  P

v

S.ł'Ołl

i-
r zed * '3uy

c ie lem  po lsk iego  w o d ew i lu  jest p. K ° n! ' ‘ i f  
ICrurn ow sk i.  T y p y  z iego  sztuk ludowi' '8l1 f 
w e  i s iln ie  w rzy n a ją  się w  pamięć. M ‘ ,iej0' 
„K r ó lo w e j  P r zed m ieśc ia " ,  p rzekupka  - . ^ jjO' 
■wa, k ró l  andrusów An tek , r y yb aczk a  Anr/K’ó,'“; 
łęb ia rz  b y lw ek ,  praczka z „B ia ły ch  Iar lU ’ d°’ 
ekspress Fe lek , p ok o jów k a  S te fka  — 10 , .aK0-#' 
b rzy  zn a jom i z p rzedm ieść  i  su eryń  
skich, pełn i fa n ta z j i ,  w e rw y ,  _te:npe_l . 0ie' 
zacięc ia . W  świeenent u ch w ycen iu  ty ć 0.' ^ty*®

- „  • •  c X >
zw y k le  tra fne j obserw scy i ,  zaprawacnt-j^ s

K ru m io w s k ic go  
i popułat 
staw 
ro la  — 
n y m  typem .

! dowc ipem , ja k o  też w a tm osferze  s z c z e r - ^ j i i *  
i decznego  sentym entu , ja k im  są nw ian.: /j?rp. 

n iow sk iego  -  leży  ta jem nica  pow 
pu la inaśc i tych  sztuk. B ia  aktorow^ 
ia ją  one w d i ię c zu e  pole P k j50’
— jest in dyw idu a ln ie ,  w yrazrsc  e zat,
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^ptrzej ; r a  p rem ie ra  ,,I  e a tn i  Fow szeęhnp? : )"  
cdm k  T a t r za ń sk i "  s ięga  w epokę prze- 

^ o ś c i  Zakopanemu z p rzed  2d lat. A u to r  da je  
. nim vyuc .r i iy  typ  zam aszyste j,  energ iczne j  

*” 'si.fii H ank i,  m łodego  g ó ra lc z y k a  oraz  kap i-  
typy  Kołtuńskie, ja k  z a yk le  u K ru m lo w -  

* * iŁ6o, w  z loś l iw e in  k a ry k a tu ra ln em  cśw ie t le -  
a-u.

Jak w ia d om o  K ru m lo w sk i  m is trzem  jes t  w  
^ U e n i u  kupletów , a  tym  ra zem  i iluś tru je  je  

j^ c ś l ic zn a  m u zyk a  F ran c is zk a  K on io ra ,  u ta ­
r g ó w  cnego  k om p ozy to ra  „Seansu ",  o k tó rym  
j ^ y k a  jCJnog losm e w y ra z i ła  jale najpochleb- 

zdanie.
”  szyi k ie  .e w a lo r y  -  r o k u ją  n o w em u  wodft- 

TVJlovvi K ru m lo  osk iego  —  pełne powodzen ie .

OUifcN M Ś O C I E L g ^ S  
Kino „U P IE K Ą " , Z ie lo n a  17.

b * u v iJnwiMmmmn tm m  M M H M — —

Chwila bieżącą.
Św. Waleryuna 

W schód  słońca: 8 32 

Zachód słońca: 3 38.

D ługość dnia: 7 38.

i zb io ry  dzieł sztuki i wsze lk ie  m n ie js ze  ko l lek cye  
u a n aj go  w annmisze n iebezp ieczeństwo, zw łasz­
cza -v razie, ieś l i  w p row adzon e  będą  w życ ie  
ro zporządzen ia  w yk o n a w cze  n.e dość og lądn ie  
wr stosunku do nich opracowane, 

j A n y  sencyj naszej. m a ia ce i  i a celu uchy len ie  
te i  w iszące j m ożn y  nadać iakm rw ięce f  nawag i.  

: zw o łu je m y  w  norozumien u z J. M gn . R ek torem  
U n iw ersy te tu  ian ie l i ,  pos iedzen ie  łączne  k.e- 
lo w n ic tw  w sze lk ich  s tow arzyszeń  i i r s iy tu c y j  
sztuce i zabytkom  pośw ieconych . Pos ied zen ie  to  
m a ia c t  rozpatrzeć  1 zaaprobować p rzygo to w a n y  
n iem orya ł i p ro iek t  amjan w  ustawie, o raz  ob ­
m yś lę?  k rok i  dai3ze —  odbędzie  sie w  reKtora- 

j cie U m w . Jag. 1 p iętro, dziś tj, 15 g ru dn ia  o g o ­
dzin ie  5 popołudniu .

Środa

15
Grudnia

* frEATR IM. J U L IU S Z A  SŁO W A C tU łU SO
..u-rlatkc".

F *aR tk-: ..Zazarolć".
k: ..Griarkc4*

# f ra: .Cnotko''.
cci o f : ..Kcc św. Mikołaja''.

" iz c zó r :  ..Kcicmbica''.

pforta: . Karykatury1
TEATR  „Ba GATELA**

-Z\Y 
{ ir.- zrtcl ..Karykatury1'
Su o' a.:i: ••Karykatury".

vi?.*a copcl.; ..Baśń o szczęściu" (dla dzieci!. 
j..v>:ezzCr; , Kar\katury 

» ! a  popol.: ..Sa.uscn i Dalila“ .
" le c zó r ;  . .Karykatury1.

t. T E A T R  P O W S 2 .E C B N Y
jńŜ da ^ a[ w Ocerze*1.
r ‘ »y<5rtek; ..Przewodnik Tatrzański'1 (Premiera! 
$0ule,K: • -Przewcdnik Tatrzański".

y. ' a copcl.: ..Mar/a Stuart1- (dia młcdzieżyk 
Ni-.śp^ćr: ..Przewodnik Tatrzańsk_“. 

w ' n o o o l . :  ..Baby". 
l3czćr- „PrzawoJnife Tatrzański".

5 O P E R E T K A  W N O W O Ś C IA C H
Cz'ivi?: Księżniczka dolarów11.
^  lr'ok. ..Dziewczę z Hclandyi" (Premiera!.

^bAOY W DOMU ARTYSTÓW  tPlac (w  Docha) 
gf  j; *nrzadzie krakaw^klcoo Zwiazlto literałów.
sk;1*9 K. Iłaorker: ..Ostatnia
Z i . fS  'Waiezv.:=z:!

J. Kiach: ..Stawne 
kr."  ma. Georga Sande.

ksigżka Chłędow- 

mistrzynie miłości11,

EhlUM W YK ŁA D Ó W  R A U TO W Y C H  (R YN E K  
§r GŁÓWNY L IN In  A B L. 39>.

w J Prcf. Uniw. Jag. dr Julian Talko Ilrynee- 
Qt : „Typ  i.zv :znv  i duchowy ludów Polski".

UZicTY W  MUZEUM FKZEM i SŁOWEM m .  Ora 
gr BAR AMISCKTEGO

cLa . er  inż. Bronisław Biegc-leisen; ..Ekonomia 
ień.a w przemyśla i uż:, tku dom ow ym ’.

K m a r t  pciycztfi f i r i m r e i .
b i j ^ i s t e r ? "  o skarbu w y ja ś n ia :  Fosu tnow ie-  
19.. artyku łu  7. u s ta w y  z dnia 28 paźdz iern ika  

r - w  p rzedm ioc ie  zabezp ieczen ia  pożyczk i 
,’Ulń s ° a e j  przy  p ize jś c iu  n ieruchom ości o raz  

h ipo tccznycn  na innych u p r iw  n.onych, 
bo in^  s io son ać  dop.c-ro z dn iem  og łoszen ia  od- 
6t'a,v ' °  s J t u lu  w y k on aw czego  w  dzienn iku  u- 

y ‘ CQń.^wowych. Bez  poprzedn iego  o ow iea i  
i ‘ó ran "  "a tego  szeregu zarzpuzeń  technicznych, 
Ing.,e i uż w  toku. a treść których fcodz.ie w y -  
bąv Cz° ń a w s w spom n ianych  przepisu..li w yko- 

ani sady an i tez no tóryusze  nie sę w  
■"ste ? ic i  £ 0S0'v a “ w  p rak tyce  p ow o łanych  na  

ętiie postanow ień .

B . C t e t c  A t i i i i t i  w  Warsz3W!?.
1 ^ , 1 2  b. m. odby ło  się u roczyste  pos iedzen ie  
t*-. 1->ti. 1’Gzpc.częcii roku ąkadem iCKiego poli- 
RićwnlKA w a rszaw sk ie j .  N a  uroczystość w  au l i  
lbgl,j. e i z g r cm a d z i l i  się l iczn i czlonko.\de c a l a  
Czei n ° ' ; e" J’ P io le so rsk ie go  w arszaw sk ich  u- 
breZg 1 "T c s z c ie  m  odz ież  akadem icka . Rztjd re- 
hi*zB "iów-ali M in is te r  o św iecen ia  publicznego, 
tięj 1-V''lu i handlu , zd row ia  publicznego, szef 
W ^ m c n t u  n au kow ego  w’ m in is te rs tw ie  d*a 

W ojskowych . . . ,
- 0 0 0 -

obronie naszych dz’eł sztuki.
111 u jem y  n as t jpu iaca  notatkę: 

vva o poda ku m a ją tk ow ym  uchw a lona  
‘ Seirn n araża  po lsk .e  p ryw a tn e  i  publiczne

! „G aze ta  O lsz tyńska ",  jedynce nar odow a-pol- 
skie p ism o peryodyczn e  acz n ecodzienne. w P ru  
siech wschodn ich , przekszta łca  sie z dniem 1-go 
s tyczn ia  na pismo codzienne. F a k t  ten na leży  
p ow ita ć  radośn ie  jako  s ym p tom  \vzrasta:acej 
sam ow .edzy  n a rodow e j P o la k ó w  pod pruskim za-

i borem

1M  l e p u  a w f ś l g o  c!x sin. mi
. W a js z e - «a .  (T e le f .  M.) t fw ieżo  z o rgan izo w a n y
i w  ministc-ryum spraw  zag ran icznych  u e p r r ia .  

m en t  a m b iyk a ń sk i  m a  ob jąć  ca łokszta łt  w szy ­
s tk ich  sp raw  d o tyczących  S tan ów  Z je in oc iM - 
nycn . Ezei tego  d epar tam en tn  F e r «n s o n  p r zy  
p row a d zen ia  pu w ie rzon ych  sob ie  agend  zuży. 
k e j e  w szys tk ie  dane i  cało dośw iadczen ie  zdo- 
L y te  w  W a szyn g łon ie .  W s zy s tk ie  sp ra w y  ty czą ­
ce się S tanów  Z jedn oczon ych  p ow inny  przecho- 
chodz ić  przez Ow departam ent,  p on iew aż  on bę­
dzie ogn iskow a ł  w  sobie m o ż l iw ie  n a jdoskon a l­
sze  i i i f e rm a c y e  o stosunkach am erykańsk ich .

Psia  utfci mii dinyu issiisltiego.
V7arazdwa. , l e l e f .  M.) Z  L on dyn u  sygnaiizu ią*  

C harge  d ^ f f a i r e s  po lsk i  w L o n d y n ie  C iecha­
n ow sk i  w in te rw iew ie  z p rzeds taw ic ie lem  „D a i ­
ly  T e le g ra p h " ,  na  zapytan ie , czy Polska po pod­
p isan iu  pokoju z bolszew ikam i u z ra  sw «fą  
część d łngu rosyjskiego m iędzynarodowego, o 
św iadczy ł :  Polska będzie honorow ała swój pod­
pis i je j stosunki z l ols^cwikam i nie m ogą  
zmienić je j zobowiązań.

Zj:z3 fleissetSw ft Ł P. w B tra A
W  d inacn 8. 9. i 10 bnu obradotvał w  W a rs za ­

w ie  z jazd delegatów' K O P  z calei P o ls k i  w  spra­
wach  p ie rw szorzędne j w ag i  zw  azanych  z dal- 
szem  is tn ien iem  i rozbudow an iem  nracy K O P  w  
ca łtm  pańs.w ie. Chwdlowe n iebezp ieczeństwo, 
k tóre  spow odow ało  u tworzen ie K O P  w n raw dz ic  
m .nelo , a le  w y łon i ły  s ie now e potrzeby i now e  
n iebezp ieczeństwa. Cen tra lnym  punktem  z ja zdu  
stała sie spraw^ urządzen ia  akcy i dz ie ln icow ych  
k om ite ,ów  ,i ich  w ew nętrzn e j  p rzebudowy. N a i-  
w iece i  odb iega jącym  typ em  org.arizacvinytn 
K O P  od typu  p rze ję tego  w  W a rs za w  e zaznacza­
ła sic W ie lk op o lsk a  i Pom orsk ie .  Dla z jed n o ­
czen ia  i zw iązan ia  tych  ko m ite tów  z kom itetem  
g łó w n ym  wybrano  kom isye. Natom iast  M a łop o l­
ska pos iada iaca  c raan .zacye  K O P  nie oparta  jak 
w  W a is zaw ie  na kou f id cacy i  s tow arzyszeń  Kul­
tu ra ln ych  lub nominacy.i z g ó r y  ze s trony  gen.
1-Iatlera. ale w y łon ion a  orzez w szystk ie  stronn i­
ctw a  pulityczne uzna jące  po lska  państv o  w ość. 
w ys tąp i ła  z szereg iem  w n io sk ów  przedstaw ić 
nych  przez dra W e in e ra  a zm ierza jących  do te ­
go  1) żeby z repertuaru  w a lk  bartw ińrch  w y łą ­
czyć  godz iw e  ogólno-państwoy^e potrzeby i dla 
.ich spelnien a utrzi mac k o m ite ty  ob ron y  pań ­
stwa. 2) aby nie w y k lu c za ć  od  w spó łp racy  ża­
dnego  stronn.ctwa, k tóre  p ow yżs zy  p ro g ra m  
uznaje, a zw łaszcza stron i. ic :w . w  k tó rych  zasia­
dała  przedstaw ic ie le  ludu  j robotn ików , 
3) aby w razie n iem e in ośc i  p rzeprowadzen ia  ta ­
k ie j  r e fo rm y  w  składzie k o m ite tów  K O P  na te ­
ren ie  by łe j  K o n g resów k i  racze j z l ik w id ow ać  K O P  
a w  ich  miejsce pow o ła ć  do ży c ia  n ow a  o rg rn i-  
zaeve  porl nazwa Zw ią zku  Obrony Państwa. N i d  
t n ioskam i tym: popartym i p rzez  de legata  dra  
W e in e ra  i  L . Skoczy lasa  w yw ia za la  sie dłuższa 
dyskusya . k tó ra  spow odow a ła  p rzy ja zd  gen. 
H a l le ra  do K ra k o w a  na  posiedzenie K O P  na so­
botę u i r a  11 bni. P o  za ta spraw a za jm ow ano  
sie na  zieźdz.je warszaw sk im  znana odezwa  bis­
kupów  polsl; ch p rzec iw  ka rdyna łow i R e r f rpmo- 
w i  i u c l i r a lc n o  w ys iać  ra tychm żast  do Rzyjtnjj 
delegacye. kiora.bv papieżow i ,w rę c zy ła  p rotes t 
p rzec iw  ka rdyna łow i.  Do d e le g a c j i  -wybrano ks. 
O ko lc -K o łaka .  p d . Janusza i W .  Te-.maiera, 
(k tó ry  jeetm k n ie  p rzy ja t  teso  m an :la luh Z jazd  
p o w z ią ł  uc l iw a lę  w ezw an ia  p rasy  po lsk ie j do 
eawiesz-enća w a lk  par ty jn ych  i zaprzestan ia  s rka  
Icw a n ia  rządu  na okres n lcb iscv 'u  g ó r r o d a s k ie -  
go i w sp om agan ia  tegoż m oterya ln  e. TTchwalono 
zebrać na '.fen cel fundusz 10 m i l io n ó w  mare k. 
W eszc ie  z ia zd  uchw a li ł  wysłać gen. H allera  do 
A m e ryk i  ce lem  zo rgan izow an ia  K O P  w A m eryce .

,* « . « « « ,  t .  mm mmm.
W  dniu  w czo ra js zym  odby ło  się posiedzenie 

m. K o m is y !  a p ro w iza cy jn e j  pod przeAoun i-  
ctiwem prezyden ta  F ederow icza .  Po  |pra\.'o'/.dfl 
m u  z iożonam  p rzez  st. r. żdag iu  dra  Z a w a d z ­
k ie g o  w  sp raw ie  d om agan ia  sic prz^z :ut. dia- 
sa-rzy now e j znaczne j p o d w yżk i  cen tiuszczow i 
w y ro b ó w  m asarsk ich  — w y w ią z a ła  się obszer­
na  dyskusya, poezrm  k om isya  aprow izacyyna  
u ch w a l i ła  u pow ażn ić  Konaisyę cenn ików ą, by 
w  na jk ró tszym  czasie odbyta konIcr.mc.yc z r e ­
p rezen tan tam i tut. Intoji-jia iitury w o js k o w e j  i  
rep rezen tan tam i m asarzy ,  ce lem  usta len ia  cen 
tłuszczów i  w y robów  m asarsk ich  na  p o d s ta w *  
ta r g o w y c h  cen żyw e j  w a g i  i fak tyc zn ych  Uosz- 
'tów adm in is tracy i .

Nas iępnm  p rzew odn ic zący  o m ó w i ł  stan zao ­
pa trzen ia  m ias ta  w  e r ly k u ly  p ie rw sze j  p r t t z ę ­
by, p rzyczęm  stw ierdził ,  że o gó ln a  sytuacya a- 
p row iza cy jn a  na  na jb liższe  tygodn ie  prr.cU.4jja- 
wia sic bardzo  powaiżnie, t ek  ze w zg lęd ó w  na 
stosunk i kom u n ikacy jn e ,  jak  ni c innie i p ow o ­
d a  zbyt m a łych  zapasów zboża, k tó ry m i  R ząd  
m oże  rozporządzać . R zą d  pocz n il  wpraw ume 
w  R u m u n ii  znaczne zakupy  zboża ch lebow i go  i 
Kukuriuizy, w ła d ze  rum uńsk ie  jedn ak  ze zw o lą  
ją  obecnie  na w y w ó z  jed yn ie  kukuruuzy, nato 
miasa w y w ó z  ży ta  i  pszen icy  został zupełn ie  
w s trzym an y .  Transporty  m ąk i  a m e ryk a ń s k ie j  
spodz iew ane  są dop iero  po u p ływ ie  k i lk u  ty g o ­
dni.

W  dyskusyj n aa  sp raw ozd an iem  prezydenta  
miatSia r. m. K osobu d zk i podniósł, że u ro ln i ­
k ó w  tak  w iększych  ja k  i m n ie js zych  są stususjj 
kmwo znaczne zapasy  zboża, k tóre  w ys-a rczy iy -  
by na pok ryc ie  ze po trzebow an ia  na  szereg  m ie ­
s ięcy ,  Ce lem  w y d o b y c ia  tych zapasów' naioz&io- 
by  żądać  zn ies ien ia  do tychczasow ych  ogran  a  cii 
w  hand lu  zbożem, p rzy  rów noczesnrm  zam k n ię ­
c iu  g ran ic y  Pań stw a .

N a  w n iosek  posia  dra B ob row sk iego  K om is ya  
u ch w a l i ła :  R a d a  a iproWizacyjna m a  sta K ra k o ­
w a  stw ierdza ,  że winc za  ca łk ow itą  ka tastro fę  
a p ro w -za cy jn ą  ponosi Rząd, k ó ry  n ie  po tra f i ł  
zebrać kon tyngen tu  zbożow ego  w  wysokości w y ­
znaczonej przez ustawę se jm ow a  oraz Sejm , 
k ió r y  n ie chc ia ł u enw a lić  sekwestru  zboża  i do­
puścić do v. o lnego  handlu .

M ie jsk a  R a d a  a p ro w iza cy jn a  wobec b ankru ­
c tw a  systemy ap row iza cy jn ego  u chw a lonego  
p rzez  w iększość  se jm ow ą  oraz w o b e c  góouu i  
rozpaczy  ludności d o m a g a  się bezzw łocznego  
w p row ad zen ia  sekwmsćru produktów/ ro ln ych  
p r zyn a jm n ie j  ćLia gospodarstw  od  19 morgów; 
w gorę.

D a le j p rzy ję to  n as tępu jący  w n iosek  r. m„ Z if-  
fe ra :  M ie jsk a  R ad a  ap row dzacy jna  ośw iadcza , 
i i  je że l i  w  na jb l iżs zym  czasie  n ie pop raw ia  się 
s fusanki aprow izacy jne ,  bedzie  zm uszona  us.ą- 
pic.

W  końcu  K o m is y a  u p ow ażn iła  M ag is tra t  do 
usta len ia  cen p ie c zyw a  nadkon tyngcn .ow  e g j  w  
stosunku do cen ta rgow ych  zboża, wzg l.  M k J :  

M ag is t ra t  stoi. kró l.  m iasta  K ra k ow a .

t ó J e  strapili B a S ń f i ; ' ;  atasztlw p s l i t p i c ł
( ' )  Jak s ię  d o w ia d u jem y ,  u rzędn icy  ta.pj- 

sz> ch b iu r  p o l icy jn ych  pod Z a m k iem  noszą się 
-  za m ia rem  zaprzestan ia  pracy, z  powodu  nie- 
dos iarczen ia  im  w ęg la  do opału  biur. 0 1  k f lku  
dr.i w szyscy , funkeyonaryusze  tego urzędu z po­
w odu  d o tk l iw ego  z im na nie  są w  e la n ie  nie t y l ­
ko  u rzędować, ale a ogó le  szereg  godz in  p rzepę­
dzać w  z im n ych  lokalach. B rak  w ęg la  jest rów ­
nież k lęską  z tego w zg lędu , że w aresztach g ro ­
m adz i  s ię w ie ie  ludzi, ró żn ych  ka tagory j  i z 
ro zm a iten i i  za razkam i,  w obec  czego dezyn fek-  
cya ich  z braku  w ę g la  n ie  da się p rzep row ad z ić  
(kąp ie le  itp.). W re s z c ie  i  w z g lą d  e lem e n ta rn e ,^  
poczuc ia  ludzkośc i n ak a zyw a łb y  o g rzew ać  i 
w ięz ien ia .  W  sp raw ie  tej za rząd  aresztów  k i lk a ­
k ro tn ie  u rgo w a ł  in spek tora t  w ęg lo w y ,  jed n ak  
bezskutecznie .

i  (\ ) W ŁOSKI PAROW IEC „KRAKÓW". Frezvdent 
Tryesteńsk. ego Lioydu Alfred Dentici cli Frassc za­
wiadomił .el^-graficznie prezydenia nr Krakowa, żo 
nadał włoskiemu parowcowi zb-tkownemu nazwę 
„K ra k ó w 1. Parowiec len wyrusza po raz pierw szy 
w  daleką drese do Botnbayu. Teiegmm zawiera 
nadto zapewpienta trwalej przyjaźni Wioch dla o- 
drodzonej i niepodległei Polski. W odpowiedzi na 
tc wiadome ać urez. m. przesłał p. Dentici serdeczne 
wyrazy podzięki zaznaczając, że węzły zadzio£żbm«- 
te przed wiekami na włoskiej ziemi odnaw iają sio 
obecnie w niei.odlea;3i Polsce. _

KONCERT MIKOŁAJJ! JACHNY, głośnego Spie- 
w-aka wielkiej opery w Moskwie, odbedzie się w 
Krakowie tfcodwołsRue w  niedziele, unia 19 lim. 
w  sali „Sokola". Znakomity artysta, który pr/.;•<! 
wojną występowa! z wielkiem powodzeniem we. A  io- 
szecli i Francyi. należy do tych nie:ieznvch śpiewa­
ków. którzy nie tylko na scenie, ale także i n i  i u ro­
dzie umie.ia w  zabhwwt wprawie slucliacz-/. ..Kra­
kowskie Biuro Koncertowe", korzystając z krótkie­
go pobytu p. Jachny w Polsce (z końcem grudnia 
wyjeżdża do Wlochk pozyskało go na 2 występy w 
Krakowie, chcąc dać poznać publiczności tego wy­
jątkowego artystę.

KONCERT U , A  ŻO ŁN IE R ZY  w Ognisku YMCA 
przy ul. Grodzkiej odbył sie 12 l»ni. w obe/ttości gen. 
Symona. W koncercie wzięli udział; p. Jadwiga Kor-



/COniH-C KRAKOWSKI"Sir. •

win art. dram., która z talentem wygłosiła poezyo 1
Staffa. v. Buczyński skrzypek odegrał z uczuciem 
utwory Chopina, p. Daniszewska wystąpiła z gra na 
cytrze, u. Turkowska wygłosiła wiersze żołnierskie 
napisane przez p. Jordaens; przygrywała doskonale 
orkiestra smyczkowa Bat. Telegrafistów pod kier.
P. Daniszewskiego. Urządzeniem koncertu zajmowało 
się VI. Koło TSU.

T O W A R Z Y S TW O  
Dnia 5 Lin 
Z.iuzd Tow
jest popularyzowanie wiedzy o południowych kre­
sach Polski po wszystkich ziemiach polskich i za 
granica oraz praca ośwsaiowo-kulturaina i ekono­
miczna na terenach Spiszą 1 Orawy. Nowe Tow a­
rzystwo jest kontynuacya Komitetu Obrony Spiszą 
j Orawy, który, po spełnieniu swego głównego za- 
dania równocześnie *ie zlikwidował. Walny Zjazd 
przyjął do wiadomości statut Towarzystwa i wybrał 
Zarząd, do którego weszli: Prof. Wł. Semkowicz ia- 
lco prezes, wicemarszałek sejmu St. Os'ecki z W ar­
szawy i ks. Ferd. Mącimy jako wiceprezesi, prof. ’ zby t  g w a ł to w n a  zw yżka . Ku rs  p ap ie rów  prze- 
Wal. Goetel sekretarz, dr Kaz. Dobrowolski wicesekr. j c ie ln ie  »odni<U ! sio «  1 no m .nkf.w- 
dyr. J. Dorawski skarbnik, prof. Kaz. Sosnowski j

Numer 3<3

] a  zam ias t  w y r a z ó w  „m la d ie n cu  dano imia, M a- 
j ljanna*' napisać „dz iec ięc iu  dano im ię  M a ryan " .  

W  ten sposób kob ie ta  s ta ła  się od  le j  c h w i l i  
m ężczyznę .

M ie s zk a ń cy  Solca, k tó rego  m ieszkań cem  czy  
m ies zk a n k ę  jes t  także  o w a  A laryanna  czy Ma- 

. KRESÓW POŁUDNIOW YCH, 4 i j a n ,  k o m e n tu ję  p ow yższy  fa k t  bardzo  ż y w o  i  
. odbył sie pierwszy konstytuujący W alny ! na tu ra ln ie  po sw ojem u.

Uiści* giełdowy.
K raków , 15 grudn ia , 

( i )  Ruch  n a  g ie łd z ie  k ra k o w sk ie j  by ł bardzo  
o żyw ion y .  W szy s tk ie  bez w y ję tk u  pa p ie ry  p rze ­
m y s ło w e  oraz h a n d low e  by ły  p rzed m io tam i zna 
eznych  Iransakcy j .  M im o  to n ie  za znaczy ła  się

r.ast. skarbnika. Nadto weszli do zarządu: dr  K. Ja­
błoński. prof. S. Kopytko, ad w. dr T. Kórnicki i prof. ; 
i .  Zborowski. Zgłoszenia na czionkćw Tow.. przyj- i 
urnie sic w lokalu Tow. Tatrzańskiego, ul. Potoc- | 
kiego 4. parter, codziennie od godz. 3— 7.

KGSSiSYA K R E D Y T O W A  OBWODU KP.AKOW- j 
CKIEGO (Rynek gl. 30! na dziewiętnastem posiedzę- j 
riiu z dnia y grudnia br. przekazała 20 spraw wiek- ; 
szych przedsiębiorstw Komisyi Głównej w  Waraza- j 
wie z wnioskiem na udzielenie kredytu w laeznel | 
kwocie 13,100.000 Mk.. a 1 sprawę z wnioskiem od­
mownym. Przewodniczący Komisyi: W ito ld Ostrow­
ski ti.o.

W  'i '-WIE LE K AR SK IE M  odbedzie sie odczyt 
prof. dra Kostaneckiego. nie dnia 16 bm. iak mylnie 
podano, lecz we środę dnia 13 bm.

POSIEDZENIE NAUKOW O  T O W A R ZYS K IE  z od­
czytem doc. dra Reinholda ..O niepoczytalności", od­
będzie $ie we czwartek dnia 16 bm. Goście mile

" ’p IĄ T Y  „PO DW IECZOREK1' BIAŁEGO KRZYŻA,
na rzecz potrzeb naszego żołnierza odtedzie sie we 
czwartek o godz. 4.30 popołudniu w kasviarni ..Kspia- 
j.udo" ze współudziałem w części artystycznej art. 
opery Katarzyny Ifolfnian. artysty skrzyrka Tad. 
Gćrzcńskiego, prof. Stefana Barańskiego (fortepian!, 
ze-polu crkiestralneco i art. dram. Stanisława Gro- 
lick-eso (rzeczy wesołe!.

V/ K R A K O W S K IC H  TOW. TEEENTCZNEM ul. 
Straszewskiego 2S. wygłosi da. 17 bm. o godz. 7 w ie­
czór referat p. inż. Józef Próchnik na tcinat; „O or- 
ganizncyi techników".

GENY Z A  D R ZE W K A  W IGILIJNE. Magistrat m. 
Krakowa ustanowił następujące ceny na drzewka 
.Wgjtiine sprzedawane na rynku krakowskim: 1! 
pół metra wysokości 11 M. 2! pól do 1 m wysokości 
]1 do 1S M. 3! Od 1 do 2 m wysokości 1S do 33 M.
4! Od 2 do 3 tri wysokości 33 do 43 M. 5! Od 3 do 4 m 
43 do 63 M. 6! Cd 4 tn wyżej 60 do 84 M. przekrocze­
nie powyższych cen karane bedzie przez Okręgowy 
Urząd walki z lichwą na podstawie art. 4 ustawy
0 lichwie wojennej z 2. 7. 1320 r. Nr. 67, Pcz. 443 dz. 
ustaw Ił. P.

(\-j PO D A TE K  SYLW ESTROW Y. Z dzienników
warszawskich dowiadujemy sie. że tamtejsza rada 
miejska uchwaliła poda'ek sylwestrowy, wedle któ­
rego w nocy z 31 grudnia na 1 stycznia ceny wszy­
stkich potraw i napoi w restauracvach i kawiarniach 
beda podniesione o pewien procent, a dochód w  ten 
sposób uzyskany przejdzie na eeie dobroczynne. By- 
b by p r z e t o 'pożądanem. aby i krakowska rada miej­
ska weszła w ślady warszawskiej i podobny podatek 
sylwestrowy uchwaliła. __________

(y j  RO ZSTR ZELAN IE  DEZERTERA MORDERCY
1 B A N D Y TY .  Wczoraj o godzinie 8 rano na dzie­
dzińcu wiezienia wojskowego przy ul. Montelupich 
rozstrzelano Józefa Pihla. dezertera, mord-rce i nie­
bezpiecznego bandvtę. Stał on na czele szajki, która 
rok temu grasowała w okolicach Podgórza i Krako­
wa. Schwytany wraz z cała szaiką w  pierwszych mie­
siącach bieżącego reku Pilił został postawiony przed 
sadc-m doraźnym wojskowym, który go jednak prze­
kazał sądowi zwyczajnemu. Przed miesiącem odby­
ła sie rozprawa, w  którei P ilił został skazany na 
śtnierć przez rozstrzelanie. Po zatwierdzeniu wyro­
ku został en wczoraj wvkoranv.

(x !  Z K R O N IK I FCUICYJNEJ. ro ! icva  krakowska 
aresztowała Józefe Chmielnik, która Julii Wszołek 
zamieszkałej w  ZaMedze pw. Tarnów skradła gar­
derobę wartości 6000 marek. Aresztowano służącą 
Reginę Rusinek lat 20. która swei nracodawcz.vni A- 
maiii Rosenzweig ul. Krakowska 39. skradła w  go­
towce 4900 marek.

( v l  M IŁ A  TRÓJKA. Aresztowano w  Krakowie sin- 
żaca Mnrye Moskwę lat 1!). Adolfa Schindlera lat 
19 pomocnika handlowego i Edmunda Mecbcza lat 
16. Trójka ta wstąpiła do służby do n. H. Janko wła­
ściciela dóbr w  Branicach i ta.m Moskwa no kilku 
dniach skradła większa ilość garderoby. btżutervi i 
srebra stołowego wartości ponad 100.000 marek. Rze­
czy prawie wszystkie odebrano. Ł 11-------

Kobieta w 18 roku życia 
okazała s ą  m ężczyzną.
W a r s z e w s k ie  n ism a  n>rzvnos-za w ia d om e  ść

c ię tn ie  podn iós ł  się o 100 punktów .
B ardzo  znaeznem  za in te resow an iem  ci&szyly 

się a k cy e  „ P o ls k ie g o  G lobu", k tóre  też p od n io ­
s ły  się na kursie. Z  innych  pa p ie rów  n a jw yż -  
szę z w y żk ę  os ięgn ę ty  akeye  „ P a r o w o z y "  za  
które  p łacono  w czora j  4i00. T ran sa k cye  papie­
r a m i  „ T r z e b in ia "  fab ryka  m aszyn , b y ły  bardzo 
s ilne. „ T e p e y e "  rozpoczę ły  się po kurs ie  stosun­
k o w o  n isk im  7550, —  pod kon iec  jednak  zebra­
n ia  g ie łd o w eg o  w ró c i ły  do norm a ln ego  po z io ­
m u  i  p łacono za  n ie  7800. „K r a k u s "  bez z m ia ­
ny .

P a p ie r y  h a n d low e  z n a jd y w a ły  chętnych na­
b y w c ó w .  K u rs  „P .  T . H .“ , ja k  i  „ Im p 6 x "  pod- 
nió3ś się n ieznaczn ie .

P o  raz  p ie rw szy  od  szeregu  ju ż  m ies ię cy  o- 
ż jrw ił  się ta r g  p ap ie ra m i lo k a c y jn y m i ,  k tóre  
też  w y k a z a ły  teudencyę zw y żk o  w ę.

W a lu t y  i d e w iz y  na ogó ł  bez zm ian y .  D o la ry  
n ieco  spadły .

Z  akcyj. b a n k o w ych  k u p o w an o  B an k  h ip o te ­
czny  po 850.

C E D U Ł A  K U R S O W A  G IE Ł D ?  K R A K O W S K IE J  
Z  D N IA  11 G R U D N IA .

W a l a ł y  I  dew izy: D o la ry  S tanów  Z jedn . go ­
tów ka  520, 500. F ra n k i  francusk ie  g o tó w k a  30, 
32*50. M a rk i  n iem ieck ie  g o tó w k a  725, 795. K o ro ­
n y  austryack ie  czek i  95, 105, Kc-rony czesko - 
s łow ack ie  g o tó w k a  650, 700, c zek i  650, 700. L e i  
rum uńsk ie  g o tó w k a  7.50, 8. L i r y  w łosk ie  go .ó -  
w k a  19, 20.

A kcye Tow . handl. | przem .: P o lsk ie  T o w .  
handl. ( „ P .  T. H .“ )  o f iąr .  635, żgd . 735, transakc. 
720— 710. Hand l.  Spó łka  akc. , , Im pex “ .o fiar. 390 
żęd . 440, transakc. 415— 405. „ P o l s k i  G lob "  T ow , 
t ransportow o  handl. o f ia r .  1450, żęd. 1550, trsns 
akc. 1500. Z ie len iew s k i  o f ia r .  5300, żęd .  5500, 
transakc. 5450— 5425. Woirsz. Spó łka  akc. budo­
w y  p a ro w o zó w  o f ia r .  4000, żgd. 4200, transakc. 
4000—4100. „ L e m ie s z "  fa b ry k i  m aszyn  ro ln i ­
czych  o fiar .  5800, żgd. 6000, transakc. 5850—  
5900. „ T r z e b in ia "  fab ryka  m aszyn  i  n a iz ęd z i  
ro ln ic zych  ofiar. 3200, żgd. 3400, transakc. 3225 
— 3350. „ A u to m o to r "  fab ryk a  sam ochodów  ofiar.  
1700, żęd. 18C0, transakc. 1700— 1750. „G ó r k a "  
fab ryka  cem eutu  o f ia r .  4300, żęd. 4500, transakc. 
4300— 4400. Galie . akc. Z a k ła d y  górn. S iersza o- 
f ia r .  4300, żęd , 4500, transakc. 4450— 4400. „ T e -  
p o g e "  T ow . d la  przedsięb. gó rn iczych  o f ia r .  7600 
żęd . 7800, transakc. 7550-7800. P o lsk a  N a f ta  o- 
f iar .  2150, żęd .  2350, tra.riis.sk e, 2250—2225. E le k ­
t row n ia  w  S ierszy  o f iar.  2800, żęd . 2900. trans­
akc. 2340— 2850. „G ik o s "  T. A. o f iar .  2900, żęd. 
3100, transakc. 3000— 3100. F a b ry k a  p r z e tw o ró w  
tłuszcz, w  T rzeb in i  ofieir. 3500, żęd . 37C0. „ K r a ­
k u s "  Z jedn . fa b ryk i  p rze tw o rów  w y sk o k o w ych  
o f ia r .  3100, żęd. 3300, transakc. 3225.

p n p le ry  lo k a cy jn e j  i%  P oż .  k ra j.  E. 1893 o- 
f ia r .  89, żęd. 91, transakc. 90. 4% Poż . kra j.  
szkol. E. 1908 o fiar.  82, żęd , 84. 4 i  pół proc. 
Poż .  k ra j .  z r. 1913 o fiar.  89. żęd . 91, transakc. 
90. 4 i  pół proc. Poż .  k ra j.  z r. 1914 ofiar. 90, 
żęd. 92. transakc. 91. Poż .  m . K ra k o w a  z r. 
1909 o fiar.  82, żęd . 84, transakc. 83. i%  Poż . m. 
L w o w a  o f ia r .  77‘50. żęd. 79*50, transakc. 78 50. 
4 i pół proc. Obi. kom . B anku  K ra j .  o fiar, 89, 
żgd . 91, transakc. 90. i%  Obi. kom . B anku  K ra j .  
ofiair. 81*50. żęd . S3‘50, transakc. 82— 83. i%  

Obi. ko le j. B anku  K ra j .  o f iar.  78, żęd . 80, 4 i pół 
proc. L is t y  zast. B an ku  K ra j .  o f iar .  97*75. żęd. 
99*75. transakc. 98*75. 4% L i3 ty  za.st. Banku

(ks iąg  s ianu  c y w i ln e g o  jako  kóbieta, jest m ęż 
t z y z n ę  i  nakazać  u rzęd n ik ow i startu c y w i ln e ­
go  p a ra f i i  ś\v. T r ó j c y  w W a r s z a w ie  akt u rod ze ­
n ia  M a n a n n y  L. z dn ia  2 w rześn ia  1900 toku  
••sprostować w  ten sposób, rob iąc a dn o taerę  na 
m a rg in e s ie .  iż  z ;m ia s t  w y ra z ó w  „m la d icn ca

( drobne 280— 300. R ub le  dum sk ic  tys ię c zk i  75— 
95, 250-tki 5 0 -7 0 .  K a rbow ań ce  ty s ię c zk i  6 — 9. 
G rzy w n y  po 500 i w y że j  9 —12. 100 f ra n k ó w  fran  
cusk ich  33*75— 35 25. 100 f r a n k ó w  szw a jca rsk ich  
86— 91. F u n ty  s z te r l in g i  1930 -  2050. D o la ry  am e 
ryk ań sk ie  510-590. D o la ry  k an ad y jsk ie  46) —

n iem ieck ie  setki G80-C80, drobne 550— 600. 
ru m u ńsk ie  p ięćsetk i 800— SIO, drobne 700—749- 
L i r y  w łosk ie  20— 21. K e to n y  czesk ie  G 0—630- 
K o ron y  au stryack ie  96-108. F ra n k i  bc lg i j 5̂ 8 
35*50— 27*50. K o ran y  szw edzk ie  107— 114. Korony 
duńskie  82— 86. K o ro n y  norw esk ie  82— £6. 
k i  f iń sk ie  800-900. F lo ren y  ho lendersk ie  W  
— 185.

D e w iz y :  L on d yn  1950—2030, P a r y ż  33*75- 
35*25. Z u rych  80—91. P r a g a  CIO— 630, \Vi«de*  
105— 115, B er l in  750— 825, N o w y  Jork wyżej ^  
540—590, n iże j 50-ciu 530—580, M edyola :*  20—21» 
Bu karesz t  800— 850, .Bruksela 35'5'J— 37*30, K 0'  
per li  a ga  82— 66, F in landya  11*30—12. IlolaniJ''* 
175— 185, Szwcc.ta 107— 114, N o rw eg ia  82— SC.

W iedeń  ( P A T ! .  G ie łda : R en ta  m a jo w a  93‘50< 
av.strya.cka ren ta  k e to n o w a  98*50, renta Iu lo 'vd 
98*50, w ę g ie r s k a  ren ta  k o ron ow a  137. losy *u" 
reck ie  3440, p r y o iy t e ly  ko le i  po łudn iow e j 1S16, 
Anglctoank 1241, B an kvere in  1269. B adenkre l i*  
30C0, austrya-cki Zak ład  k red y to w y  1393. Laen'  
der  bank 1879, M e rk u ry  1028, U n ionbank  1939. 
B an k  ob ro tow y  889, Z i tn o s ien sk a  B an k a  2945. 
ko le je  północne 22000, ko le j  lw ow sha-cze .m 0'  
w ie c k a  3900. ko le je  austryack ie  5110, kolej p°* 
łu d n io w a  ^369, A lp in y  5220, B erg  u n j  HuetteO 
140CO, K ru p p  1830, P o ld i l iu e t ie  4700. P rrgere i j  
son 13990, R im a  3370, Scoda 3909, Z i e l e n i e w s k i  
4250, A p o l lo  7975, Fan to  2G6J0, G a l icy jsk ie  Kar­
p a ty  19470, G a l ieya  30400, Schoda ica  19470, Sie^ 
sza 3675.

Zurych  ( P A T ) .  P o c zą tk o w e  kursa  d ew iz :  Ber­
lin 8 60, N o w y  Jonk 648, M edyo lan  22*35, P raJ4 
7*25, B udapeszt  1*30, Zag rzeb  4*50, B u k a re^ t  
8*60, W a r s z a w a  1*05, W ie d e ń  1*75, a u s t r y a ^ 4 
koron>a s tem p low an a  1*20.

Kronika gospodarcza.
W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł U  D O M O W E G O . W

gm achu  g m in y  iz rae l ick ie j  onegda j o twarto  
obecnośc i w ic ep re zyd en tó w  m iasta , Sartgo  » 
R o l łcgo .  w ys ta w ę  w y ro b ó w  szkól przem ysłu  d°* 
m ow ego, za łożonych  przez  zachodnio-ma. o p a ­
sk i  K o m ite t  p om ocy  żydom  po lsk im  w  szereg11 
m iast,  ja k  K rak ó w ,  T a rn ów ,  P rzem yś l ,  Ja[*i. 
s iaw , JasiÓ, Ż yw ie c ,  M ie lec  i  t. d. S z k o ł y - ł e '%  
czę  koszykarstwa , pi-zemyslu d rzewnego , sżcz3'  
Ik a .s tw a  i  t. d. P r z y  o tw a rc iu  w ys ta w y  przent^ 
w ił  p rzew odn .częcy  K o m ite tu  d r  R a fa ł  Lafl'  
dou, w skazu jąc  na don ios łe  znaczen ie  podobn i '  
go  ro d za ju  szkół d la  sp ra w v  od b u d ow y  krejt1,

(*) EOŻPORZAD2ENIE W  SPRAWIE STA' 
TY STY KI PRZEMYSŁOWEJ. Rada  m in is t fó ^  
ogłasza, ro zporządzen ie  wr e p ia w ie  s ta ty s ty ^  
stanu zatru iin icE ta  w  przem yś le .  W s zy s tk ie  ** ' 
k .ad y  p rzem ys łow e , patisrwowe, kom unalne 
prywatne , k tóre  za lu dn ia ją  p ow yże j  p ięciu r°j 
bo tu ików  sę obow iązane  w  c iągu  d o ó c l i  tygod11 
od  daty  og łoszen ia  rozporzęu zcn .a  podać do 
dom ośc i inspek tora  p ia c y :  f irm ę, adres, rodź3! 
produikcyi, l iczbę za trudn ionych  robotn ików  ® 
ra z  l iczbę p e is cn o iu  k ie ro w n ic zego  i u rz ę d u 1' 
czego, ja k o  też  siłę  pos iadanych  m o to rów  ^  
H. R. W  re z ie  o tw a rc ia  n ow ych  zakładó.t 
zm ian  w  is tn ie jących , n a leży  zaw ia d om ić  rów­
n ie ż  inspek o ra  pracy .  Z a k ła d y  p rzem ys łow e  0 
b o w ię za n e  sę też do n ad sy łan ia  co t r zy  miesi# 
ce sp raw ozdań  w ed łu g  podanego  w zoru . A

(*) W  S P R A W IE  U R E G U L O W A N IA  EPR^B' 
D Ą Ż Y  I  K O N S U M C Y I M ię E A  I  N A B IA Ł U . P °* ' 
po rzędzen  em R ady  m in is trów  zosta io  niinłs4H> 
w i  ap ro w iza c y i  p rzekazane  p ra izo  do w y d ą ^ 4] 
n ii i  za rządzeń  w  zakres ie  r e gu la cy i  i cgran-cZr  
nla sprzedaży orf)z spożycia nabiału 1 mięs®*.

(*) UEEGULOWAIilE PilODUECYI 
BRUNATNEGO. R ozporządzen ie  z dn ia  G 
pada  1920 r. w p rzedm ioc ie  m egu lo * . iam a  
du kcy i  w ęg la  kam ienn ego  (Dz. U s ta w  Fańs*-1̂  
z r. 1920 N r .  109 nr. 73 poz. 50S) zosta je  w  ca l°*

w ęg la
b id 'ro zc iągn ię te  rów n ie ż  do produkcyi 

natneęo.
Z A M K N I E C IE  22 E A N K Ó W  A M T E Y K A ^ j  

SK IC H . Z  N ow ego  Jorku dor.owa, że 22 
am erykańsk ie  zam knęły  sw o je  czynności, h011 ,j 
waż fa rm e rzy  n ic  chcieli sprzedać zbeża  d :a iaK

he-kw iciowsnia  swoich diutrów. Jest to ierlrnk. 
sadzić  ra le ży .  z jaw isko  chw ilowe. Farm er zv QV.a 
da musieli w kró tce  zboże sprzedać nod prf „ pi- 
banków. k tóre  zechcą uw o ln ić  uw iez ione  Tm- 
ta ly. tudzież ze w zg lędu  na rosnące w c ią ż  cz 
sze.

Kolporterów,
ro zn o s ic ie lk i i

kolporterki
r o z n u s i c i e l i

tżonskawo p o la "  nap .sać  „d z ie c ię  p łc i  m ę sk ie j " ,  i 590. M a rk i  n iem ieck ie  ty s ię c zk i  730-780. m a rk i

na warunkach stale] pensyi p r z y j  
„Gonieo Krakowski"

i r n * e
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Nowy kurs w sprawie eksportu nafty i drzewa.
Hanus' zam ienny: za surowce —  produkty włókniste.

W a rs za w a  (te). M .). Jak słychać, m in 'steryuin  i Także dla w y w o zu  p rod u k tów  przem ys łu  w!5- 
N^myslu i h udlu  przystąpiło bardzo ene.gi- kn is tego  zarządzono u ła tw ien ia ,  juizycznn) wpro  

do przeprowadzenia u łatw ień  w yw ozu wsdzo-aa tutaj ha.’ doi zam ienny ,  t. j. w yw óz to- 
i  produktów  naftowych, tudzież drzewa. < w arów  gotowych w  zam ian za surowce.

t

tsmmm

Groźba wojny amerykańsko-japeńskiej?
W arszaw a (Tcl. w ł ) Jak donosi „Prawda*1, Le - 

am zakom unikował i.a kongi esie socyahstycz- 
ał’m, że przedstaw iciele konsoreyuni am erykan 
Jkiego, które dąży du uzyskania koncesyi na 
Kamczatce, p/zyznał otwarcie, iż  Stany 2 je- 
bnczoos na  wypadek wojny z Japonią potrze* 

podstawy operacyjnej w  Azyi W schodniej, 
za.em  uznają  rząd  sowietów, jeżeli bolszu* 

wk y  sprzedadzą im  Kamczatką.
W  doniesieniu tein mieści się jakoby groźba 

Utargu m .ędzy Am eryką a Japonią. Groźba ta 
w fe i e r a  realniejsze kształty na podstawie w ia­
domości o  m owie posła Sakom oto wygłoszonej 
w senacie ja.pońslcim. Sakomoto ośw iadczył: Je*
*eU Jayonia zawrze sojusz z Anglią , należy 
k reślić  ten paragraf ukałdu, który unieważnia 
*°jusz na wypadek w ojny Japonii z Am eryką.

Koncentracya japońskich wojsk.
Berlin. ( P A T )  B iu ro  W o l f f a  donosi:  W e d łu g

doniesień n iem ieck iego  b iu ra  in fo rm a cy jn ego  
w  W aszyn g ton ie ,  zażąda am eryk a ń sk i  am basa­
dor w Tokio w yjaśn ien ia cd rządu japońskiego  
w spraw ie  koncentracyl japońskich w ojsk  na  
Fo rm oz ie .

Interesy amerykańsko-sc w  eckie.
Berlin . ( P A T )  W ied .  B iu ro  kor. „Deutsche 

A l lg .  Z tg .“  donosi wed le  „P ra w d y '*  z I ie ls in g -  
iorsu, że L e n in  na kor.ferency i z socya l is tam i 
am eryk ań sk im i ośw iadczy ł ,  iż  p rzeds taw ic ie le  
am eryk ań sk iego  konsoreyum  m il ia rdow ego ,  
k ld rzy  u s i łow a l i  uzyskać  kunce-yę na K a m  czat 
ce, przyznaLi jaw n ie ,  iż  Stany i'jedno:zona po­
trzebują na w ypadek wojny z Japonią podsta­
w y  wschodnlo-azystyckiej. G o low i są oni uznać 
Rosyą sowiecką, jeżeli Kasyn sowiecka sprzeda 
Kam czatką Am eryce.

K o m is y o m  tym  poruczono także  kon tro lę  po- 
l i c y i  i punk tów  san itarno-obycza jov .ych . Dale j 
uchw alono  zw róc ić  baczną u w a gę  na choroby 
weneryczne  uchodźco,v  z te ry toryów  bo lszew ic ­
kich, zw róc ić  się z w spó lną  od e zw ą  do ludności 
cyw i ln e j  i  fo rm acy j  w o jsk ow ych ,  k reś lącą  roz  
p a c z l iw y  star. chorón w  k ra ju  i konieczność 
wa lk i z chorobam i w en e ry c zn em i i  ta jn ym  nie- 
n ą d e m  W res zc ie  u ch w a lon o  odn ieść  się do mi- 
nis.erstwia zd row ia  z  m e m o ry a le m  w  sprawne 
kon iecznośc i zw rócen ia  bacznej- u w a g i  na sze­
rzące  się choroby w eneryczn e  na  terenach fr o n ­
tow ych  i na kon ieczność rozszerzen ia  oddziałowi 
w en eryczn ych  w  Ta rn opo lu  i C zortkow ie .

Z szsroksego święta.

dokowania z Krasinem nie postępują naprzód.
Różnica zdań  miądzy Lloyd Georgem  a lordem Curzonem .

w skazu je  na kon ieczność otwarc ia  rynku  ro s y j ­
sk ie go  d la  A n g l i i ,  Curzon zastępu je in teresy  
w ie lk ich  p jz em ys .o w cow ,  k tó rzy  mają pre teusye  
p ien iężne d o  K osy i  i k tó rzy  dom aga ją  się g w a -  
rancy i p iz ec iw  atakom  bo lszew ick im  w A zy i .

Paryż. ( P A T )  „E ch o  ue P a r is “  s tw ierdza, ż e  
*Okowauia z  K ras in em  w  ostatnim czasie n ie  
to s iąp i iy  naprzód, a to z  tego powodu , ż e  za ­
w o d z i  różn ica  zdań  pom ięd zy  L lo y d e m  G eo rg e  
*  'u raem  Gurzouem, Podczas  g d y  L lo y d  U e 0vge

t a n a  ty m  a m l B l i  o i p i
W axszawa. (T e le f .  M.) Z  Bukaresztu  te leg ra ­

f i ą :  R u m u ń sk a  R ada  m in is trów  ro zp a try w a ła  
i*ao p ro L o w a ła  projekt zarządzeń dotyozrcych  
^ h ro a y  granicy rum uńskiej od strony Dniestru  
®|iedlożony pzzez m inistra wojny.

^rtra k ta cye  boIszewiCAO-rumuńskle
fc&Skwa. ( P A T ) .  Cziczerin  zażądał w  nocie  do 

rum uńsk iego  Doaauia l iczby rozbro jonych  
W rau g la .  N o ta  proponu je  om ów ien ie  

ai?2M k i c i *  sp raw  interesu jących  oba  państw.1, 
^°Wiem ty lk o  p rzez  w y k la row a n ie  wszystk ich  

.Pfftw b ie .ą cycn  m oże  nastąpić s to ły  stań po- 
°io\vy miętizy  R osyą  a Rumunią. W a oń cu  d o ­

j ę t a  się (bu czenn  od  rządu rumuńskiego, b y  
c/.us i m ie jsce ce lem  spotkania  się przed- 

^ aWieieii obu  rządów .

Rokowania z  sinfeimstami.
rszaw a  ( le i .  M.). P r z y w ó d c y  s in fe in is tówW a:V •

^ 2) ' jm ą  P raw dopodobn ie  p ropozycyą  L lo y d a  
t J ^ S e  co do spotkan ia  się z p rzed s taw ic ie lam i 

ang ie lsk iego ,  ce lem  o m ó w ie n ia  w arun-

^•nfeinlścl proklamują stan wojenny 
m ąózy Irlandyą a Anglią.

^ * 1  n (P A T ) W ied .  B iur. K o r ł  U n ited  Tele- 
je. donosi z Paryża .  Naczelna korijei.da sin- 
^ .  ^ ló w  odpow iedz ia ła  na p rok lam acyę  stanu 
 ̂ ężenia w  po łu dn iow e j Ir lan dy i  kon trprok la -  

w 9* w k tóre j  powiedzfla. e  jest, że m ięd zy  I r -  
a  W iclitą  Brytan ą  istnieje s ia a  wo-

Jak cfAnnunżio dostał t&nki.
W * * t  (E 2'St Expres3). R zą d  w ło ik i  w ys ła ł  
ęy 4 tan ków  do T ry es tu  i  Abbazy i .  N a  gran i-  
^Hi H ca ,̂a ZAlcs a  tan ków  odda ła  się def 

Pozycy i d ‘A n nun z ia .

M  tniisj.BY?
S > * »  (Te l. M.) W ob ec  pog iosek  jakoby  
S k , , 2amiar za łożen ia  po lsko-am erykańsk iego

em isy jnego  maję-:ego powstać z in ieya- 
^ a  Jaroszyńsk iego , m in  steryum  skarbu 

że o pog łoskach  tych nic nie w ie ,

 u —------

OtwartlE srta apelaąiiieso “  ' t e
Grodno (Kasi L x p rc s s )  W  gm ach u  sądow ym  

p rzy  ul. M ick iew ic za  w  W i ln ie  nastąp i  urc»- 
c zys ly  akt otwarc ia  sądu ape lacy jnego .  A d w o ­
katura  mujscowa zgłosiła  podan ie  o o tw arc ie  
ra d y  ad w ok a ck ie j .  Podan i®  to było pic-rwszą spra 
w ą  ro zw ażan ą  przez  sąd. Ze w zg lędu  na liczbę 
obecnych  w  W i ln ie  adw oka tów  u tw orzen ie  ra­
d y  uznano za m o ż l iw e  i pożądane.

Stan zdrowia p rei. Witosa.
W a rs za w a  (Te l.  M.) P re zyd en t  m in is trów  W i ­

tos zan iem óg ł p rzez ięb iw szy  się na pogrzeb ie  po­
sła W o jd y .  W e w torek  raco  chory  m ia ł  p o d w y ż ­
szoną tem pera iurę , na ogó ł j e d n a k ie  stan zdro­
w ia  nie budz i  obaw.

T »n  m u la  tótzSi t t r t e i
W a r  z  iwa ( T wl. M.) W e d le  pogoisek  term in  kc- 

powa.nia pożyczk i  od rodzen ia  ma być p rzed łu żo ­
ny  do końca lutego 1921 roku.
jftflfSSSBBKHSSiff* 111 1 ■ ....... win i...........

W sprawie 13-.e; pensyi
W arszaw a  (Te l.  .Vi.) W b re w  pog łoskom  jakoby  

m in is te rs tw o  skarbu rozważa .o  sprawę w y p ła ­
cen ia  u rzędn ikom  rem uneracy św iątecznej,  do­
w iadu ję  się, że rząd zamierza jedyn is podw yż­
szyć tnjoożnik z 203 na 300 z Lem, ze now e  oobo- 
ry u rzędu .ków  m a ją  ob ow ią zyw ać  od  dnia 1 
grudnia, natom iast o 13 pensyl i o rem an cu cy i  
świątecznej rząd nie myśli.

M a  tu l i l i  is m  InnltOL
Lwów ( P A l ) .  D y r e k io r  l a r a s i e w ic z  zg łos ił  na 

w czora jszem  pc^siedzeniu kom isy i  teatralnej dy- 
m isyę  z k e ro w n ic tw a  lw ow sk iego  teatru .

Walka z cnorooanrii weneaycznemi.
L w ów . ( P A T )  O k rę go w y  urząd  zd ro w ia  w e  

L w o w ie  w  obecności w ład z  cy w ilnych  i w o jsko ­
wych  pod pyzewodn ic lw  cm dyrek to ra  tego urzę­
du dra M ik o ła jsk iego ,  po s w ie rd zen iu  na swo- 
j e m  pos iedzen iu  n ie zw yk łe g o  wzrostu  chorób 
w en e ryc zn ych  na terenach fro n tow ych  wśród 
ludnośc i c yw i ln e j  i w  form acya i.h  w o jskow ych ,  
uch,\alił  u tw o rzyć  m ieszaną  kom isyę  .\ojsko- 
w o  c yw i ln ą  d la  w a lk i  z chorobam i ve ffe iwczne­
n i i  w  leżach  z im o w y ch  fo rm a cy j  w o jsk ow ych .

(I.) K R L iń A iO R Y O M  W E  W IE D N IU . Sto l ica  
naddunajska , id ąc  w zo rem  in n y rh  w ie ik ich  
m iast z a sran icznych , zam ie rza  w  na jb liższe j 
p rzysz łośc i u rządz ić  publiczne k rem ato ryu m .

(m -m . A N G O H S K A  K O T K A  N A  K O N F E R E N ­
C J I D iP L O M A T O W  W  L O N D O N IE . P r e m ie r  
F ra n cy i ,  L eygues ,  w y jech a ł  na kon forencyę  d y ­
p lom atyczn ą  do o l .ndynu  w towarzystvvie swe­
go g enera ln ego  s ek re tm va  Borthe lota . R ezu l ła- 
ty  po l i tyczne  ow 't j koa.-feiencyj n ie są nazbyt 
konki^etne, a le  za to  p. B erthe lo t  p rzyw ió z ł  sw e j 
żon ie  w  prezenc ie  w span ia łą  an gorsk ą  kotkę^ 
k tóra  o tr zym a ła  ściśle p o l i ty c zn e  im ię :  K em a l.

(m -m j UOFOSZC2.E l.jiE  K O B IE T  DO A D W O -  
R a x u R 2  W  B E L G U . W  b e lg i jsk im  p a r lam en ­
cie p rzed łożono p ro jek t  u s taw y  o  dopuszczen ie  
kob ie t  do ad w oka tu ry .  D e legow an i bardzo p rzy  
chy ln ie  odnoszą się do tego pro jek tu . P r z j w ó d  
ca  chrześc i jańsk ich  dem>kraitów, M ab il le ,  za ­
m ie r za  ty lk o  w n ieść  pop raw k ę  w  fo rm ie  zastrzo 
żen ią , że  k o b je ia  zam ężna  m oże  w 'ykonyw'ać 
asiwód a d w o k a c k i  jed yn ie  za  zgodą  męża.

(m -m ) O D & K ib IK  K O Ś C IO Ł A  Z  1V-G0 W IE ­
K U  W  JEK O ZO LIO IIL . W  ogrodach  Gethsem a 
ni, pozos ta jących  od  szeregu  w ie k ó w  pod op ie­
ką  F ran c is zka n ów , —  o d k ry to  naprzec iw  mo- 
szc i Gniara, w zn ies ione j na miejscu, gd z ie  da­
w n ie j  zn a jd ow a ła  się ś w ią tyn ia  Sa lom ona . —  
szczą tk i kośc io ła  z IV -go  w ieku .

(I.) M AKSYM  GORKU OSIADŁ N \  C APP1 
D z ien n ik i  f in lan d zk ie  donoszą, iż  M a k sym  Gor- 
k ij,  rozczarowany ' n a  pu nkc ie  dobroczynnych  
re zu lta tów  kom un izm u , uciął się v ia  S zw ecya  
na, Capri, gd z ie  za m ie r za  o d tąd  pędz ić  ż y c ie  w  
zaciszu.
(li) A N G L IA  R E Z Y G N U J E  Z  B U D O W Y  D R E A D  

N O U G H T Ó W . Od d łuższego  czasu toczy ła  się 
w  gab inec ie  a ng ie lsk im  w a lk a  o k w es tve  czy  
A :  g l ia  będzie  nadal budow ała  d readn ough ty .  —  
R z e d  zadecydow a ł ostatecznie, iż  zaprzestan ie  w  
p rzysz łośc i b u d ow y  wrielkilch iedT-OStck f lo to ­
w ych .

(1.) 89.C00 C A R S K IC H  U R Z Ę D N IK Ó W  W  SO­
W IE C K IC H  O B O ZA C H  JE Ń C Ó W . „B e r l in gsk o  
T idende* ' p oda je  z I le ls in g fo rsu .  iż  w^edle don ie ­
sień dzienn ików  sow ieck ich  w  S4 obozach jeń ­
ców  w  R osy i  zn a jd u je  się obecnie 89.000 w yso ­
k ich  u rzędn ików , o f ic e rów  itd. z czasów  car- 
slei cli

(1 .)' m a s o w e  W Y K O N Y W A N IE  W Y R O K Ó W  
W  N O W Y M  JO R K U W  w ięz ien iu  n o w o jo rsk iem  
stracono przed  paru  d n iam i p ięc iu  zb rodn iarzy .  
W y r o k  w yk on an o  p rzy  pom ocy  k rzes ła  e lek try ­
cznego.

Ika tn tlii t ife y a c

im -m ) W ś r ó d  n ie zw y k łe j  ja ło w izn y  tw ó rcze j  
w zakres ie  o ry g in a ln y ch  sztuk  scen icznych  a 
zw łaszcza k o m ed y j  —  z radośc ią  p rzyw ita ć  na­
leży  w iadom ość , że  u ta len tow a n y  au tor  „D ra -  
m a Łu Kaliny** i „Szkoły** w yk o ń c zy ł  n ow ą  sztu­
kę  pi „P o c z ek a ln ia  p ie rw sze j  klasy***. P. K aw e ­
ck i o d c zy ia i  V’ j edn ym  z w a rs zaw sk ich  sa ionów  
l i te rack ich  ten  n a jn o w szy  s * ó j  u twór, k tó ry  
w k ró tc e  zapew n e  u j r z y  św ia t ło  k in k ie tó w  scen i­
cznych.

W dniu 30 grudnia 19:0 r. o godzinie 11 przedpołu­
dniem odoędzie kię w sali IzHy Handlowej i Przemysło­
wej w Krakowie

Walns Zgromadzenie
Małopolskiego Syndykatu Orzewnogo w Krakow i*.

z następującym porządkiem dziennym: 

l l  uzupelniujący wybór członków Rady Nadzorczej;
*2} ewejtuaino zmiany statutu; ‘283G
3J wn.oski i iuteĄieiacye,

Rada Nadzorcza,



Sir, S hOONITC SHAKOW SKr r:r. 543.

PROIZĘ o wskazanie sCrc^u' 
jn=y i-io^try K azim iery  Tu-1 

leśuickii j Ziit:u.ln;or.ej Osin- 
ta io  w i-zpitalu VI. A rm ii W . 
P . w  K  -m ńcu l o ii.lslfim, 
sniid zcLStaiu f  Wu luowuna Ge- 
lio;.vol;t iJruiuewic/., K raków ,
, O drodzen ie", S law kov s\a 30

Z6UCI01.0 papiery w o jskow e < 
na nazwisko Feliks amaś, 

Krakuw , ul. Kochanow skiego
lJ 12. iSiO

O ó i a u j  [ i t n i i i w e s
2  J - c h  u a n  25  M k ,

16.!. P.

La U W it i ;  ułożony co  po o 
wania jest do spr dania 

P iszezen Timcus/., Zw  erzy 
u ec, K ról. Jadw ig i 13 28,2

POTFłELA dziewcząt do wy- 
rooa  pudełek: Fabryka pu­

delek  ń. Pacanowski, G rzegó­
rzecka 10. *2814

T f s i ^ r
ł Ip M  l

j i& s & k s-j-.-fcr \/ImmmkEM
S W I Ę  R Z 31s u w a  w  < ć*ciU 3  d n i m yd la n a

„ M A Ś Ć  i i t f .  M iiu £ is fr"
uanana p rtu ł poweg leuar»kie

Łatwo się wciera, ma przyjemny 'Zapach1, n iepUm i bielizny i cia'a, 
z łatwością się zmywa wuuą.— Żądać w aplcsuch i skłuU.-i b apte- 
cznjcb tylko „M ieść lir . Hebuy** z św er/.bowcem na etykiteie.

fckoik nu 1 osobę lu Alk, na 3 osooy 3o M c. 2o‘Jt>
T «w .  k . I le  0,1.11 Snu, lVai-s/.d\va, r.leU lor >l<id 18. l i  k -.on  n r. l .* t j.

fila Horn ud swonziia i p -rc .u ; „ieKNdi-riadda11
y, kg. i.lk 60, i  ku mik loO.

SKŁAD NA KHAKOW : J E T M !

cr«t.iOv,«m® ®  ,ia, *?• ap.*r ^ a s L o a ..^ ^ ^ ^  
0 Dia grzectsiych siJs;£C> na jap ia idW ^

* m m m m m m  i e g u

M A S Z Y N Y  D O  P J  5& M 1A  
§ T E L E F O N Y

17ÓSd c s td r c z a  i n a p ra w ia  n » Lta  i i e ]

> N O W A <
Kra*:©?/* Floriańska 49. Teiefon 1377.

. i i a s a a t a s a a s i E t d a a B S i a ^ a a s a a a f e ^ ^ a i S Ł j a a s i s i a :
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□ a s a a

przez W. B e łz ę  z Iir/eś,i<.'z:ieiMi b u w n em i ilustra- 
c v i P i  iu>ęcioy-i‘. r z e S 2<<. C e n a  w o p r . lók  iOC.

SROuZKA KASZKĘ WARZYŁA
tekst znanej auto ki artysty czn > d i  bajek  dla dzieci 
/Zcni r i o j j o s z jw f i e ; ,  z  b a iw iiem i i.u -liucw iu i Ło - 
J u A s k ie i i i . ! y j e ń s k i e .  z podkładem  m uiyCiiiyro 
id. S w id iz y n lK ie g o .  C e n a  w  up<. idk  o O  2795

poieca

O S S O U N E U M “
K rak ów , u b ca  św . Ann/ 11 

Wysyłka za  zaliczką. Dia Pp. K sięgarzy opust.

I

W  W ąż^c oia Sgimnaraysłgw.

K U f t S A  H a r U x V i Z N £
Kraków, ul. Kafmaliciia oo, li p.

,  d f.cl.sA.in kier«wmc(*i.n j>M buirytauiacza. 2831 
S -krefaryat czynny cudziennin od oaz. l i — 1 i od 
8— 7. K ierów n ik  fachow y udziela in -onnacyi eodzien- 
n .e od  godz. 4— 5 bezpłatnie. Zarząd kursów podm ę 
do v iiidoinosci, że cbok  kursów 1-roczuycii, 2-letB.ah 
gim n. Klas., gim u. rta i. i szk. realu. jak o leż  kursu 
n.żs/.ego w  z .k ros ię  4 Klas uizszoi azltory srecau»|
. sem inaryum  nauezycielsit. zasiał oiwaiiy z tn; m 
1 grudnia 19zu I-roczny «urs sem r aryiny wyud gonuny. 
Nau u udz-eiajg zupeima oddzielnie. <i godzin dziennie 
Profesorowie szkólśtądnjjii I soin nsryuw n -uccyo-alseiCii.

P rowadzim y rów n ież anaiogiczue kaioa koiespun- 
dencyjue p rzygo tow u ją®  za pom ocą lachow yoli m- 
stru seyi p isem nych co dw a m iesiące wysyibuyeh .

Ł m w  • : jsn ia j mmsawAw

M l ®  NA UWiAZOKg!
N a jw ięk szy  w ybó r  p rzep ięk n ych  rzeczy  
d a  c o d z ien n e g o  uzytnu i lu k su sow ych .
Port cle, torebki, teczk i skórzane, fajk i ( liry ie ry ),  cygar­
n iczki bursztynowe i zw yk ło , albumy*, h ionzy, pur*el na 
i szkło, w yroby srebrne, łuńcu.,zKi, m edalik i, broszki oraz 

w y rob y  z p raw dziw ego  cou o le  i  L p. po.eca

SKŁADNICA PAHiĄTLK Z KRAKOWA I GALANTERY!
w i iakuaio, ui. Karmelicka & obołr ^Bagateli* 2663 

W c z e s n i e s j z s  z a k u p n o  u i a i u i a  u y i i ó z .

: ł9  N O W O Ś Ć !
K to chce jednak  ją  w idzieć, ten 
musi zg ios ić  s ię osobiście ao

A E S T A l l i l A G f l  l K A W I A R N I
W IN C E M T Y  D Y D A S

Krskaw, Klepsrz 5, ul. Basztowa 12. 

Śniadania, obiady i kolacye
w e w łasnym zarządzić! pod K ierow nictw em  fa­

chow ca warszawsk ego. 2827

R e n £ e x « v o u s  d l a  p r z e j e z d n y c h  ł

T u td  i bibułki cygareiowe i 
najprzodniujsrsj p r z e d -  ! 

w o je n n e j  ja k o ś c i  
w rulonach lub 

pudelkach.

' b .

Ui
n<> d o c h ^ i

jk  l i t# }
FA3SYKA:

L!il. IMm!5. Ni

7 )
? R O N T A “
SFOŁKA Z CGRAN. ODI OW.

Kraków, ulica św. Gertrudy 1. 26
I wów, Hotel f  rancuski, pi. Maryacki 5

Llogunm
Wiedeń I, bchottenbastei 11

Śniatyn, granica polsko-rumuńska

Kicpolokowice, granica rumuńsko* 
polska, 26*̂

Dytckcya IranYmlijów ratejsK. W Warsz»wi®
Ławiłidamia, że  m a do sprzedania

cztery stare kotły woduorurkoWe
w  S a n ie  fggatnyin do u źy łk o , w a g i ok o ło  60 to» 

n a z u y .

K o t ły  te sq do obe,rżen ia  na płaca e leM -o^ n i  
tram w ajow e, w  Warj.-.iiwie, F rzyokopow a  16, co* 
dz ie inne w  giodziuacii biu>ovtyc i.

O f e i t y  z  podaniem ceny  za  pnd franco P L'  
e iek irow u i tram wa,owe, na leży  skla iać w b iu ł*6 
tram\VM|ów w W arszawu;, ul. Aowouilyuaf-ika.^-" 
dnia 1 stycznia 1D21 r. 282«

yc.r.'Cvv'*.':;

HA OBZCtiY 5'ZOH  = =
oferuje firma 2777

11. WULKAN, OiSZYN
po najtańszych cenach w  w iększycn  ilościach 
z  w o lnym  w y w o ze m  ty lko  dla odsprzedawcóv\

m i y h h i
=== i h o ż e  d ą  s k u d ^ r ń .  = ==-

jm y i m m i& a i m s s m i r a a  ^ k s ja fe ia a  ^ . a i t o g

IFERROWATT
B”  Pierwszorzędne metalowa żarow i 

elektryczne we wszystkicn tjpaah

Żarówki metalowe catowaltows 

Żarówki metalowe pó?watt&we
(oszczęJnjsciDwej

Żarór/ki o drucie spiralnym.
Dostawa natychmiastowa. 

Oferty na żądanie.

( s a r w  an i ra i™ ?  mirnsm

FERROWATT]
Zastępstwo i stele bc- |
gato zaopatrzony skład |

Henryk Dori.tl&Ćni6r 1
Biuro' techniczne i eleitrotecliniczoe i 
Kraków, ul. śvv. T orcasza L. 8.

Dostawa natychm ?stcwa 

Oferty na żądanie.

■mmm

i
W ydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawnicze! „Goiii«c EraaOwski“ Sp. z o. o : Maryan fo n  tana. Kcda^toc aópaw.: fcudwi* Cze*04*

DiuKarula Luaó.ya w Krakowie.


